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Prenumerata u graniczna 4zŁ 5Ugr. 
artykuły nadesłane bea oznaczenia 
hoaoraiiutn owa lane są sa bezpłat­
na. Rękopisów zarówno otytych jak 
' <ximjor»rtvch redakcja nl* rwrraca Rok VII, W? 324 Łódź, czwartek 26 XI . 1931 r. 

Ceny ogłoszeń. 
Przed tekstem t i l-a tttooa an ar. 
aa w. n/m I fani, stfona * lam; « \ 
•ktci . 40 frjaakrftloflt 2 5 £r.| twy­

TAAALDA U (r.| TU«a« 1 0 Utaów. dro­

bna U <T. ca wyrazi dl» POTZNKAJA-

§7 ob pr»CT 10 gr­i AAFMALAJME ojło­

AAANLA L30 aŁt dis b«irobotn. 1 A i, 
Ozłoszenla. dwukoiorowe o 50 proc. 
drottj: ocłoszeaia ZAJTAATEZOE ! 

trofcotarowa o 100 proc droiej. 

Za terattn druku administracja nie 
odpowiada. — P. K. O. Nr. 68005. 

Mowy chiński minister 
spr. zagranicznych. 

Dr. Wellington Koo, były delegat Chin 
w Radzie Ligi Narodów, został powoła­
ny na stanowisko ministra spraw zagra­
nicznych rządu nanklńsklego. Dr. Koo 
icst zwolennikiem ostrego kursu anty-

japońsklego. 

p Katastrofa lotnicza w Toruniu. 

Ś m i e r t e l n y w i r a ż p i l o t a . 
Obserwator ciężko ranny. 

Ostatnie chwile Nautelusa. 

Toruń 26.U. (Od wł. kor.) Na lotni­
sku 4-go pułku lotniczego w Toruniu wy 

darzyła się katastrofa lotnicza, w której 
pilot poniósł śmierć na miejscu obserwa 

W najbliższych dniach 
wojska japońskie zajmą Charbin. 

Przyjazd bankierów tokijskich do Cziczikaru. 
Charbin, 26 listopada (Od wł. kor,) 

Obsadzenie Charbinu przez wojska ja­
pońskie spodziewane jest w najbliższych 
dniach. W całej tej prowincji Japończy­
cy przygotowują 

zimowe leże. 
PDęciu wybitnych bankierów japoń­

skich przybyło do Cziczikaru celem u 
ruchomienia ważniejszych banków w 
Mandżurji. 

Placówkf urzędnicze w administracji 
Japończycy Obsadzają wojskowymi. 
Wojska japońskie przeprowadzają 

opróżnienie Cziczikaru 
przenosząc się ze względów strategicz­
nych do Taonan-Wu. 

5 mlljarddw marek deficytu. 
Przepowiednia b. ministra Reichswehry. 
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Berlin, 26 listopada. Były minister 
Reichswehry Gessler wygłosił w Ham 
burgu przemówienie w którem przepo 
wiedział iż na wiosnę przyszłego roku 
Niemcy będą miały 

deficyt budżetowy 
w wysokości 5 miliardów marek l wsku 
tek czego nieunikniony Jest kryzys pań 

strwa. Wiadomość ta wywołała popłoch 
w opinji publicznej. Gessler zmuszony 
był pod naciskiem sfer urzędowych 

odwołać swe twierdzenie, 
zaznaczając że wypowiedział swą opi­
nie na podstawie danych, lowłe Otrzy­
mał na poufnem zebraniu ktJF gospodar 
czych. 120,000 bezrobotnych 

[otrzyma zasiłki w grudniu. 
Warszawa, 26 listopada. Zarząd głów 

rty Funduszu Bezrobocia ustalił prellmi 
rtarz wydatków swych na miesiąc gru 
dzień. Fundusz Bezrobocia przeznaczył 
na zasiłki kwotę 9-clu rnidjonów 394 tys. 
zł. Przewiduje się Iż wypłacone będą 
zasiłki 

120 tysiącom bezrobotnych. 

Mlntoterstwo Pracy przyznało prawo 
do zasiłków częściowo robotnikom t. J. 
takim, którzy pracują 

Jeden lub dwa dni w tygodniu. 
Zarządzenie to dotyczy robotników fa­
bryk w Częstochowie i na Górnym Ślą­
sku. ,; ; 

Robotnicy powrócili do pracy. 
Zatarg w Ozorkowie zlikwidowany. 

Łódf, 26 listopada. Częste zatargi Ja­
kie wynikają w fabryce Szloesserów w 
Ozorkowie zawsze mają jedno \ to sa­
mo podłoże, a mianowicie nlewypłace-
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dla norweskich kolei. 
Oslo 26.11. (Od wł. kor.) Państwowe 

norweskie*- koleje żelazne nabyły 30 ty­
sięcy tonn węgla polskiego, który ma 
być dostarczony w grudniu rb. i w lu­
tym roku przyszłego. 

nie 
zaległych zarobków. 

Podobny zatarg powstał znów przed 
ki.koma dniami ale Jak się dowiadujemy 
został już zlikwidowany i robotnicy 
przystąpili do pracy. 

Zarząd fabryki przyrzekł, *e wypła­
ci robotnikom wszystkie zaległości o ile 
uda mu się otrzymać pokrycie za dawno 
dostaiwtiione Już zamówienia. 

Poważnym wierzycielem zakładów 
Szloesseiowsktoh są Instytucje państwo 
we. które również nie załatwiły jeszcze 
swych należności. 

Robotnicy uspokojeni tern przyrzecze 
niem wrócifli do pracy. 

Turniej szachowy przez Atlantyk. 

clądu? 
i utrzy 

siał. Między Paryżem , a Nu-yym Jorkiem rozegrano w tych dniach turniei szachowy 
za pośrednictwem kabla podmorskiego Uczestnikami turnieju bvło 5 członków 
klubu brytyjskiego w Paryżu oraz 5 graczy klubu Manhattan w N. Jorku. Na 
zdjęciu początek turnieju w Paryżu. Pośrodku stoi mistrz świata AlJecliin w 

roli superarbhra. 

tor zaś uległ ciężkim poranieniom. Około 
godziny 10 min 15 z lotniska wystarto­
wał samolot pilotowany przez 

kaprala Wacława Pakułę 
Obserwatorem był podpór Tadeusz 
Franaszczuk Gdy samolot bvł zaled­
wie na wysokości stu metrów nad zie­
mią pilot wykonał ostry wiraż wkutek 
czego aiparat 

stracił szybkość 
i runął na ziemię. Pilot Pakuła poniósł 
śmierć na miejscu. Ciężko poranionego 
podp. Franaszczuka odwieziono do szpi­
tala. 

Japończycy zwyciężyli 
w bitwie na południe od Mukdenu. 

Londyn, 26 listopada. Na południowy 
wchód od Mukdenu. w odległości 25 
mil od miasta, wielka bitwa medzy Ja­
pończykami i Chińczykami jest w peł­
nym toku. Japończycy otrzymali posiłki ' 
oraz samochody pancerne. Według ja - ' 
pańskiego doniesienia, walka rozpoczę­
ła się od ostrzeliwania japońskiej kom­
panii piechoty { oddziałów pionierów. 

Wypadek mistrza Europy. 

E. Pistulla, mistrz Europy w boksie wa­
gi półciężkiej, skoczył tak nieszczęśli­
wie do basenu pływackiego, że doznał 
bardzo ciężkich obrażeń wewnętrznyb. 

Stan Jego zdrowia Jest bardzo ciężki. 

Garnek z węglem 
wywołał olbrzymi pożar. 
Białystok. 26 listopada W W o ł k ó w 

sku wybuchł pożar w jednym ze skrar 
dów miejskiej hali targowej od pozosta 
wionego tam garnka z żarzącym się wę­
glem. Płomienie szybko ogarnęły sąsied 
nie gęsto zabudowane budki targowe. 
Ogółem spłonęło 23 składy. Straty wy­
noszą 

przeszło 100 tysięcy złotych. 
12-stu terorystów ukraińskich 

czeka na wyrok. 
Lwów, 26 listopada (Od wł. kor.)— 

Tocząca się przed sądem przysięgłych 
rozprawa od 14 paźdz. przecirwko 14-stu 
członkom UOW (Ukraińska Organizacja 
Wojskowa) oskarżonym o zdradę głów 
ną, szpiegostwo 
oraz morderstwo z powodu napadu na 
ambulans pocztowy pod Bóbrką zosta­
ła zakończona. Sąd przysięgłych wydał 
werdykt w którym stwierdza winę 12 
oskarżonych. 

Wyrok ogłoszony zostanie w dniu 
dzisiejszym. 

strzegących llnji kolejowej Pekin— 
Mukden wpobliżu Czulittbo. 

Londyn, 26 listopada Wcdie donie­
sień japońskich, zakończyła sie bitwa 
na południowy zachód od Mukdenu 

zupełnem zwycięstwem 
Japończyków. Po kilkugodzinnej zacię­
tej bitwie Chińczycy rzucili się do ucie­
czki, doznawszy wielkich strat. 

Jak iuż donieśliśmy został ..NautHus" o-
statecznie zatopiony w falach Atlantyku 
opodal norweskiego portu Bergen. U gó­
ry widzimy opuszczenie niefortunnej ło­
dzi podwodnej przez załogę. U dołu ; 

NautHus znika pod woda. 

Szczegóły strasznej 
Pięć poszarpanych 

Warszawa. 26 listopada. Straszny 
wypadek zdarzył się wczoraj wiecz. 
w domu przy ulicy Wolskiej nr. 129. W 
wypadku tym, spowodowanym wybu­
chem gazów, nagromadzonych w zbior­
niku, poniosło śmierć 5 osób. 

Szczegóły wypadku przedstawiają 
się następująco: 
Dwupiętrowy dom murowany przy ul. 
Wolskiej nr. 129, składający się 

ze 135 lokali, 
zamieszkały jest przez 600 osób prze­
ważnie z uboższych sfer robotniczych. 
Jedno z mieszkań na 2-giem piętrze zaj 
mował szofer, właściciel taksówki i mon 
ter Ignacy Osuchowski. Zajęty on był 
lutowaniem zbiornika po benzynie, nie 
wiedziiiał zapewne, że w zbiorniku 

nagromadzone były gazy. 
W czasie nagrzewania powierzchiii 

zbiornika gazy eksplodowały. Skut­
kiem eksplozji było całkowite wysadzę 
nie w powietrze dwóch ścian mieszka­
nia, które zdemolowały sąsiednie lokale. 
Wskutek wybuchu ponieśli śmierć Igna­
cy Osuchowski, jego siostra Leokadia 
oraz jakaś kobieta nieznanego nazwiska 

AK. • 

eksplozji w stolicy. 
ofiar katastrofy. 

która przyszła do nich w odwiedziny 
W sąsiedni cm mieszkaniu odłamkami 
muru zostali zabici: 

żona posterunkowego 
22-go komisariatu PP. Władysława Ka-
szyk, 2-letnia ich córeczka Stefamja, V-
letni syn Tadeusz odniósł ciężkie obra­
żenia j został przewieziony db szpitala. 
Cudem tylko uniknęły śmierci 3 siostry 
Okurowskie, które znajdowały się w 
trzeclem. zdemolowanem przez wybuch 
mieszkaniu. 

Eksplozja spowodowała pożar, 
który jednak został dość szybko aga', 
szony. » 

Nieszcęśliwy wypadek wywołał zro­
zumiały popłoch wśród mieszkańców 
domu robotniczego. Na pomoc przybyły 
3 oddziały straży ogniowej, która prze/ 
kilka godzin zajmowała się 

usuwaniem gn;zów, 
dogaszaniem ognia i zabezpieczaniem 
przed rozszerzeniem się pożaru. Wypa 
dtk wywołał w całej dzielnicy robotir-
czej olbrzymie poruszenie. Na miejscu 
do późnej nocy gromadziły się tłumy 
przechodniów. 

f ZALUDNIENIE KANADY 
wynosi 10 miljonów osób. 

Montreal 26.11 (Tel. w.ł) Według za­
kończonych obecnie obliczeń rezultatów 
ogólnego spisu ludności 
ilość mieszkańców Kanady wynosi obec 
nie 10 miljonów osób. co w oorównaniu 
z cyfrą z przed 10 lat oznacza wzrost o 
15 proc. 

Tragiczny finał 

wesołe! zabawy na saneczkach. 
Częstochowa 26.11. Na stawie Jana 

Synowskiego we wsi Kiedrzyn. gm. Gra 
bówka, pięcioro dzieci z Kiedrzyna, ko­
rzystając z lekkiego zamarznięcia po­
wierzchni, urządziło sobie wesołą śliz­
gawkę na saneczkach. 

Nagle pod ciężarem dzieci krucha po 
włoka lodu załamała sie z trzaskiem i 
cała gromadka wpadła DOd lód 
do głębokiej w tern miejscu wody. 

Na krzyk tonących dzieci zbiegli się 

pobliscy mieszkańcy wioski 1 poczęli je 
ratować, podając dług ;c żerdzie. Czwo-' 
ro zdołano w ten sposób wyciągnąć nu 
brzeg, lecz piąte z tonących 9-letni Jan> 
Kwoczała. chłopiec o słabszej komplek-
sji nie miał dość siły, abv skostniałem: 
rącżynami trzymać się podawanych mu 

żerdzi i poszedł na dno 
Po upływie pół godziny wydobyto zwlo 
ki nieszczęśliwego chłopca. 

Sensacyjny proces w Bazylei. 

Dolar i funt w Łodzi. 
Prywatnie dolar paperowy w żąda­

niu 8.89, w płaceniu 8,87; dolar złoty w 
żądaniu 9,10 w płaceniu 9.05: funt an­
gielski w żądaniu 33.00, w płaceniu 32,75 
rubel złoty w żądaniu 4.95. w płaceniu 
4.85; marka w żądaniu 2.11. w płaceniu j 
2.09; za 100 franków francuskich w źą-1 
daniu 35.10, w płaceniu 35 no 

Na terenie Szwajcarii grasowała od kilku lat centrala handlu r: 'tykami 
Która obejmowała sweml mackami Bliski i Daleki Wschód. Po dług obserwa 
cjach udało się policji uiać głównych sprawców. Obecnie stanęli oni przed są­
dem w Bazylei. Głównym kierownikiem szajki był dr. Fritz Muller, były chemik 
dyrekcji poUcii w Berlinie (X). Proces budzi olbrzymie • • ' i w C W A N I E W ca­

łej zachodnie] Europie* 
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DaSsey c i ą g procesu b. w ę i n ' w bitteskich 

B.sftfrszałeH S e p i i Rafo] o przeci^niętej strusia. 
H t o tttOfeyt Śląsk dla P o l s k i ? 

Dźwiękowy 
K l n o - T c a t , Ł U N A 

UiiMśiawa. 26 listopad*, Wczorajsze posle-
' lit sąd&Wt roz puc/-. U, sie o Z"if. Ul min 15 

raan Przed Sadem Stale Jako świadek adwokat 
W'a I: w BP ner. poseł na Sejm z Ch L). 

Adw Hlttner zeznaje- — Muszę wyjainK, w 
•aki ;pi I) Chadecja znalazła sle w Ccntmlewle 
Ńier*v w 19;7 r. dikonvwai:o wyborów na rok 
19J8 : a»y»ae«ł» Hst cm'skot.2tu do katolików 
wzv» i •. \ do icdnoliicgo f rontu wyborczego 
naslrofefc ten > listu reprczem* wałem zdanie, b? 
iść nais;i!3j ze Strotmictweir Narodowem. a nie 
właz się z lewita. 

Z ryć* w.:slęd..w *tr<maktwa Piasta. NPK I 
CSatjecji miały utwur/.w 

„C-'rrtrt>?t ;•»'«. 
która to zresztą nazwa -cst określę - platfor­
my parlamentarne a nie iar.itH org nlracji. 

Nie doszło do tego. Stronnictwu postanowiło 
więc W. w hi.ikt; z Plałtftm. przi . i , czemu ia 
osohiście złożyłem votum separal 

Bvlo to r. trzy miesiące przed konsreser 
krakowskim. .V >• >lcd/v z •. .:. r.:e zra-
S&i sie tym stinicm rzeczy. Sześć stronnictw PO-
st-inowlło pr..' w i . ! daiei, w c-iu zwsifaaia nad-
zwyczauiei st .>i scimnwej dia zatai rlenia•kon 
stytucii I spr « .• społjarcaycb 

Wyto-nioim 1 (te, która u/gcdnila dążenia 
w które, m. it '• .; czvt;ny udział poaej Lieber-
tnan i poseł Bagiński, dążąc do stworzenia plat­
formy porozumienia. 

Musze przytoczyć rozmowę. Jaka z Licber 
manem mia len' 

Pytałem go- „Co na was wpłynęło, że wyka­
zujecie teraz tak pańsuw.iwe st.mowisko? 

On nalo odpowiedział: ,J latem w tym wieku. 
ti pozostało ml niedużo pra^y dla Polaki, chcę 
więc 

poświęcić dla Pu'skl 
swe doświadczenia, a że dotyka n.nie szereg 
ziawisk. w;ęc tem goręcej i usilnie'!-pragnę pra­
cować. 

Następnie zeznaje redaktor ..Naprzodu" He-
cker za Igi ua stron zwolniony z rrzysięgł 

Adw. I.ir.isz. — Jak dawno pan redaktor pra-
cule v N.i!)i/odzie''? 

— 39 lat. 
— ć jn w Krakowie PPS była nastrojona re-

woIi'tvinie? 
— Po zamordowaniu Narctowltza w środo­

wisku PPS b\ło takie wzburzenie, że chciano 
zrobić odwet I rzeź endeków 

— Jaki byl rewanż ze strony rr.inl«tra Oran-
diego za bukiet M istka na grób Matleotlego? 

— Jedno z plam krakowskich donosiło, że 
Orandi przesłał Mastkowi bukiet 

na t-.< '< generała Zagórskiego. 
— Czy itolkóH pracował w .Naprzod/le''? 
— Od r. 19.M do 1927 był naszym wybitnym 

współpracownikiem. 

świack-k mówi dalei o obecności pułk. Kdstka-
Hlepnckiey.o w Krakowie podczas walk ulicz-
iivcn w 19?3 r. i o dwuznacznej roli. Jaką ode­
grał 

— Ja struchlałem — mćwi świaduk — gdy 
się dowi.-działem, że przybył do Krakowa Kos-
tek-BIcrnacki. 

Adw. Ccienson: — Dlaczego pan ̂ truchlał w 
r 1923? Przecież truchleli dopiero w 19'0 roku. 
A wogóle 

skąd go pan znal? 
- • Znałem go dawniej jako utalentowanego 

literata, pomagałem mu nawet wybić się i to jest 
mól grz.ccn 

Zkole! staje przy pulpicie świaćkćw b. mar­
szałek SoUu-j. Maciej Rataj. 

Adw. Urbanowicz: — Czy za pańskiego mar­
szałków ci:n bvł zamach ma'owv? 
. -»Tak jesi 

— Czy zamach ten został zalegalizowany 
przez Son,''' 

— Wszyscy owali wtedy, jako na prezy­
denta, n.t rrarezafta Piłsudskiego dla dobra Pań­
stwa, aby 

nnihn.ić v,o)nv domoweŁ 
— Czy Centrolew przygotowywał rewolu­

cję? 
— Nigdy w życiu! Uważałem zawsze, że raz 

dokonana rewolucja jest nieszczęściem, ale dwto 
rcwrlucie ńtoga styyorzyć system, którego Pol­
ska nie wytrzymałaby. My pochodzimy z po­
kolenia rewolpclon^tów I nic jesteśmy tak miw. 
ni. aby Jawnie przygotowywać zamach. 

— Co znaczą przytoczone w akcie oskarże­
ni! słowa pana marszałka, że strona jest prze­
ciągnięta i może peknać? 

Marsz Rataj donośnym głosem- - Mam od­
wagę po w ejz eć że I nadal struna 

irst tak przeciągnięta, 
że może pęknąć Stosowanie do ludzi najobyd-
nieiszego teroru fizycznego może doprowadzić 

( do tego. że ludzi-: ci zaczną reagować w taki sam 
j inosól). Utr/ymywnle ich na widzy staje się 
| coraz cięższe I nnźe dojść do nieszczęścia (na 
sali wielkie poriszęnlel. 

Dalsze pytania prokuratora * dotyczą osoby 
i Korfantego. Marszalek Rataj twierdzi, że Kor-
I fanty nrzvczvmł się do zdobycia Śląska prze* 
; Polskę. 

Osk Prag'er: — Byłem członkiem sądu mar-
szifkowskiego. który potępi! Korfantego. Tekst 
tego wyroku został 

fałszywie wydrukowany 
w „Gazecie Polskiej". 

Po Ostrej wym anie zdań między prokurato­
rem a obrona, na temat metod mówienia o świad­
kach poza ich plecami. Sad późnym wieczorem 
odroczył rozprawy do dnia dzisiejszego. 

Dzis dalszy ciąg zeznań 

DZIŚ WIELKA EUHOP£JSKA PREHJERA! 
Największa atrakcja sezonu! Milionowe arcydzieło 
Film, pociągający niepowsze Jniości t, temat j , łączą 
cy w aobie uczucie, piękno, nastrój, przepych, 

erotykę i sensację I 
Konflikt uczuć, ływlołów. zwierząt i lodzi, 

wjpnnia.' \ renlizaci, która kontowała przeszło 2 miliony 
do-arów i trwała rok ozasu 

wiatka .kspedycia zielona i bOO ludal spędziła pól roku 
aa _pó.wyspie Malajsklra i w nierigtębtoayek dśunjlaah 

ûnlItly. fi!mo:ą': Itrj do tegci w spnniata^o areydzieli. 
Prawdziwe wybuchy witlitanu oraz groźne ijrzmoty podzlem 
ne z wrzącego kratiru. po raz pierwszy uięte przez ka-r.erę 

M- alka ze z^iodniułemi 
krwiożerezejii kroko­
dylami, bezlitośnie po-
łeraja.cemi swe ludz­

kie ofiary. 

Role główne 
odtwarzają: 

Zdarzenia i wypadk i 
(—) W DąbrosvIe Górniczej odkryto w we-

Siarce przejeżdżającego pociągu towarowego 
zmasakrowanego 1 obrabowanego trupa niezna­
nego mężczyzny. Jako sprawcę aresztowano to­
warzysza podróży „na gapę'' Stefana Cholosia. 
który stanie przed Sądem doraźnym. 

(—) W V Komisariacie Policji powiesi! Się n? 
drabinie jó-lctni Jan Kuntze, zum. przy ul Cegieł 
nianej 80, bezpodstawnie oskarżony o kradzież 
przez swa b. kochankę. 

fii lilllT 
I Georse 

RENAYANT 
filAliPROGRAMY. 

Nieudane włamanie 
do składu towarów. 

ł ódź. 2Ó b-dopada. Ubiegłej nocy szaika wła- ] Pozostawiwszy narzędzia na miejscu nlenda-
*nvwi»czy dostała sle na teren fabryki włókien- nego występu włamywacze rzucili się dc uciecz-
nlczel Karnscha przy ulicy Seuatorskiei 19. Zło- ki. Zaalarmowany przez administrację fabryki 
ceyftcy, puslugniac się żelaznem! łomami, zaczęli Komisariat Policji wsczał za zbiegłymi włamv-
rozbiiać mur do składu gotowych już towarów. ! waczam. poś:ig. który jednak narazie pozostał 
Zaledwie Jednak doprowadzili pracę swą do pp-! bez rezultatu Dalsze poszukiwania prowadzi 
,'owv zostali spłoszeni przez dozorcę nocnego. I Wydział Śledczy. 

„ów o jtodz. 4-oj po poł., w soboty i niedu. l . o 4 12-et w p»l. ^a^c partont oraz 
bliely wolnolo wejścia ntewa*ne do niwotanls 

SSnSiń T l^ i i f ii i i i . 
S i e d e m o s ó b Kabltych — 15 r a n n y c h . Morawska Oatrawa. 26 listopada. \Vczor;id na 

godz. 14 prieid polałdntcm koimuni'.ci zw(»l.ili 
a. gro mad zenie be -.rob itnych. —Z całego obwo­
du przemysłowego lH'rvdek od wczesnych p> 
dzłr.iich porainT-ch poczęli <cia-.;:tć do Prywałdn 
btzr boini, oześcłzwo piecli<»lą. częściowo na 
ruweiiach Do mlajśta W ylnlo 

ogółem lttCti bezrobotnych, 
w tern wicie hob i t 

Nastrr^je wśród bezrobotnych na Śląsku oze 
skieti sa u 'wyl.lc i',<xlnicc')iic. Ro/.winiety t«un 
sJlnle przcuu , t j k:iauic5:ar.ski. wapiunny. ftaniei 
nłczy I szaanoitowy. przeżywa obecnie siltw kry 
zys wskutek czejoo wiiele zakładów Jest zamknie 
tych. a bure pr."oują tylko częściowo. Reditkc'e 
roboitnlków sa na pnrządiku dziennym, a bw-
robotnil otrzymują mimtmailne zasiłki. 

Władze hozuxecz.cństwa w przcwidywanlij 
wie.klcli inaniestacyt zanvknetv wszystkie dng i 
do PrywaWu ź.undairmwia, ktira nadciągaiac-
grupy bczrołirytn\ch zait rżymy wala I zawracali 
zpr»u totem. Wskutek tych zarządzeń do wiecu 
w-ogole- nie duszJo. 

W it'ic.i\c.n\voŚL-i Niedor I.indewiese pod Pry 
waiłd ni patrolował1 silny oddział żandarmerii 
prtd i.soli siein dowódzit" etn komendanta żan­
darmerii z PrywaMu Odv na nrelsce nadclag-
•.)*:'., znaczniejsza grupa bezrobotnych, żandar­
meria wezwała Ich do cofnięcia sle. czego tłum 
nie U*łuehał obrzucił źaniti>rinerle knmlentaml. 

Wobec 'Kliiwwy riweiścia się. żandnłmerja 
zrobiła użytek z brrwii palne! I da,la salwę do 
tłumu. W rezultacie 7 osób z ^ a ł o zabiitych. 
w tern dwie koh etv 15 onób odnloisło rany. KII 
ki iiłóh odniosło rany w ctowy I walczą ze 
.'.ni•ercią. — Wszvstk'eh rannych odwieziono do 
sznilala we Prvwa4dzle. 

Z pośród^ żandarmów kHku zostało rannych 
k:"iii<.m',i.mr m. in. również komendamt żandar­
merii 

W godz:nach pepołudniowych we Prywal-
dz.ie li n.t» I sn .kój. Władze wed.iły surowe za 
rządzenia ceY.m utrzymamia sntAorfu. Na uli­
cach 1 przcdmle*coch patroluln oddztajy woij-
ska również śolągirięto znioczne posłłkl żarndar 
nicr.it. 

Wigor 6 C - l © t r J e | Katarzyny. 
Łódz, 26 listopada Wczoraj po południu w 

podwórzu dr mu przy ulicy II Listopada 136 w 
bóiea odnieśli ogólne ohrażYnła ciała 35-letn! 
Wladvs'aw SocbaAskl, zamieszkały w tymże do­
mu, 60-letnia Katarzyna Rypalskn, zatn przy ul 

mieszkały przy ul I I Listopada 138. Wymlenfo-
nym udz.iettl pomocy lekarz miejskiego pt)goto-
wl t ratunkowego. 

W bi.irnie orzv ulicy Południowe! 3« upadla 
z wycieńczenia 30• letnia Marla P.rllch bez za-

K1NC-DŻ W I E K O W E 

Kil ińskiego 178. 

O d w t o r t o <iu'a 34 do poa ieds ia tka dnia 

K r ó l B u l w a r ó w 
KGEOMGES MILTON 
Następny program: ANNA. CHRISTIE 

w roli głównej: Grela O arb O 

30 I<ato?ada 1931 r. w łącan le 
Ja mam swój snosób 
Dobry tylko dla nuve. nie dla smutnych oesób 
Ja rr.Lm swój pomysł 
I nikmnu go me oddam, nawet w komh 
Na z'v IP» trttó.' wchiż g.vtir?t ja 
Siniittł <rżdy wsak się stlj.t.ić dl no 'ak 

Bo |V maitn swól sposób 
OJy î st źle 
N,?ch każdy wl« 
Jt sm c,ę sie 

Dźwiękowy 
Kino T e a t r 

ul. Zgierska 26 . 

W e l k a Premjera . 

Rio Rita" 
Dziś i dni następnyck. 

Przeniękny 
film aźwiękowy p t. 

Z udziałem boskiej Baba Daniels, która zelektryzuje wido­
wnię, oraz bohaterskiego Johna Bolesa. 

Piękna i dobrana para kochanków opiewać będzie naioięknlelaza raalidje, 
będzie to uczta wzrokowa 1 słachowa pięttnego limu „ttio K i t a " 

Następny program „Upiór w Oparae" Pocza,tek s.-anso w w dał po w 
p. w soboty, n edziele i święta o (J, lJ w poł. 

sf" tjr 

Chorzy na ruptury i różne kalectwa!!1 ^ 
Pomoc I skutek b e i operacf!, ( ^ 

RUPTURT jako też kalectwa nie wolno 
zaniedbywać *dvi skutki dia życia ludzkiefo 
są bardzo nub?zpieczne Ruotura staie się 
wielką tak głowa ludzka i konewka spowodo­
wać mota imiurtelne powiWania kiszek. 

Spec<a'ne lecznicze bandate ortoDedyaz-
ne {urnowe mo|e< metody usuwa-ą radykalnie 
najniehezpiecznieisze i oaizastarzalsze rup­
tury u mętczyzn kobiet i dzieci. Na skrzy ­
w i e n i e k ręgos łupa , p rzec iw t w o r z e 
nlu się g a r b ó w i r;ruźiicy, lec aa, gor­
sety ortope.iyczne. Dla skrzywionych nójj 

' l i płaskich bolących stóp. wkłady ortope­
dyczne. Sztuczne nogi i ręce. 

vwi»i;<ctwa pochwalne wystawili prol. umwersyt.: Prof. Dr H . Barącz 
prol dr J . Marischler , prol dr. B. CCiełanownlii. 

& •> r c . J. RAP APORT ortoped. ze Lwowa # 

tó r i z , n i . W Ó L C Z A Ń S K A or. 10, f ront par te r t e l . 22 ! -77 
Przytmuie od 9—1 i od 3—7, 

U W A G A t Osobiste lawieme się chorycn >es! konieczne. 
Ul /pisemnych w Kasie Chorych m. Łodzi przyjmuję. 

P O D Z I Ę K O W A N I E . 
Ja niżal podpisany artysta kabaretowy eierolalem od k!"ru lat na 

pr?» łuk inę, która nietyiko Ie na-azaia mię na wielkie n^Sczpieezeńitwo 
i- prtaszka-isaia ml w «a| nrasy zawód-wei. Duś ds«ti w . t l t l en i I M * 
•fajifcla W Panu J. RA?A?0:<rO Vi zaet. w Łodzi przy ul. Wó.człńskiei 13 

root parter) lesiem wolny od eier^tA priepuktinowyeh za ca na tem 
nr.iscu składam pubh.an. podzię.owame. 

artysta kabaretowy obecnie Łó It Hotel Manteofell. 

zakupu aejyarków 
1 biżuter i i 

na gwiazdkę w firmie 

Bron'sław 

Kowalski 
Łódź, PiotrkoA'ska 3 

i Zachodnia 29, 
teł. 24C-63. 

Prywatne 

P o g o t o w i e L e k a r s k i e 

Cr. med. 

R e l c l n e r 
Spec;nlista chorób »!.ornych 

i w e n e r y c i a j c h . 
Leczenie diatermią. Elektrnterapla. 

ul. Południowa Nr. 28. 
l a l . ' /Ol—93. 

Przyimule o<i 8—11 rano • od 5 —8 wiacz 
w niedriele od 9— I p. p. 

Dla n iezamożnych ceny lecenie. 

DOKTÓR 

H. W0ŁK0WYSK 
CeiieJniana Nr. 4, 

Specjal ista chorób akórnyck 
i wenerycanych . 

Leczen ie l a m p ą kwarcowe) . 
E l e k t r o t e r a p j a . 

Przyimuie od g. 8—2 przed poł. 1 od 5—9 wieez 
W niedziela I lwięta od godz. 9—1. 

Dla t-aó od<'zlalna poczekalnia. 

Udziela doraźnej pomocy lekar kie) ara wszelkich 
wypadktch najłych o katdei porze dnia i nt cy 
Lekarska Domoc a'cus7«ryino ginekoloaiczna 

Dr. Med JERZY SUDYA 
choroby k o b i e c e i a k u 3 z e r i a 

ul. ZieSona tir. 30 . Tel 117-25. 
Przyimuie od 5-ei do 7-ej. 

Dr. M e d . N I E W I A Ż S K l 
ul. Andr/eia 5. Tel. 159-40, 

Choroby skórne, weneryczne I mocznpłclowe 
tlcktroterapla, diatermia I lampa kwarcowa 

Przyimuie od 8 — 11 i od 5 — 9 po poŁ 
W nic ziele i lwięta od 9—1 przed poł, 

Dla pari oddzielna poczekalnia-

Dr. Med. Ł. NITECKI 
'•pceialista chorób skórnych, w.nerycznych 

1 moczopłcio wyeh. 

N A W R O T 32, te l . 213-18 
przyimuie od 8—10 rano I od 4 — 8 wlecz, 

w niedziele I lwięta od 9—12 w pot 
DU pan pd dci al aa Dociekalnia. 

0r. M 2 d . SOMMER 
p o w r ó c i ł 

UL. 6. SIERPNIA 1 . Tel. 220-26 
chor. akóroe w e n e r y c z n e i kob iece 

Lampa k w a r c o w a . 
Od 9—13 i 5—9 Oda. poczekalnia dla pan 

M' atedz. od fO—|, 

Dr. M e d . H. LUBICZ 
specjalista .hnrnb skórnych weneryc*"-eh 

» moczopleiowycb 
Ol. CsTjrłełnlana Nr. 7. T e l . 1 4 1 - 8 2 . 

według starei numeracii: nl. Ceglelnlana 43) 
Przyjmuie od godz 8 -10 , 12—2 t 5—8 

w niedziela I święta 9—11 rano. 
Dla pad oddzielna poczekalnia. 

Potworne morderstwo 
w austrjackim k l a s z t o r z e . 

Wlcdcri, 26 listopada. Wczoraj po południu 
w klasztorze Benedyktynów w Melk dokonam 
potwornej ibrodru. Mianowicie w celi zosta! 
znaleziony 

69-letnl k«!ad/ Ignacy Kathrein, 
który od szeregu lat przebywał w tym klaszto­
rze na kuracji ja.ko dętko chory, uduszony ręcz 
niklem. Mordetca zrabował przytem 2000 wylin 
gów, które chory przechowywał u siebie w 
łóżku. 

Pod zarzutem zbrodni morderstwa aresztowa 
fa zarKlprmeila 

sługę klusztornego Potzmadcra, 
który cz.esto przesiadywał u łoża chorego 1 tu; 
przed morderstwem był widziany w Jego cel' 
Aresztowany dotychczas nie przyznaje się d 
w'ny. 

najazd szewców na Łódź. 
Ceny spada ą jak samolotv, 

Łódź. 26 listopada. Karnawał zbliża się wlel-
klcml krokami! 

Świadczą o tem nowe wystawy sklepowe 
gdzie ukazała się karnawałowa galanteria po nie. 
bywałe niskich cenach. 

Tn I ówdzie ceny aż śmieszą swa nlskoścla.. 
Kupcy snać wyczuli nastrój, przejrzeli na wy. 

lot portlele łodzian I wiedza, ze wysokie ceny 
równała się kompletnemu zastojowi w sklepie 

Największy ruch okazał się Jednak wtłród ma 
gazynów z obuwiem, ruch, faklego dotąd 

nie notowana 
Powstała dziesiątki nowych magazynów I Hlli 

etarych zakładów szewcklch, które nawzajem 
się llcytula. Tak Jak latem powstawały budki 
z woda sodową, tale ohecrrle postają różnego ro­
dzaju centrale, magistrale, magazyny l społk 
)buwłane. 

Wskutek tego licytowania się mararynów » 
obuwie staniało. Za zł, 21.90 można kupić cał­
kiem możliwą 1 dobrą parę męskich pantofli 
Damskie sa jeszcze taflsze. 

Nasuwa się pytanie, czy aby nie za dużo ta. 
go. zwłaszcza w tym zdradliwym czasie 

------- - , . . . —.„, «. ui / v» vi.n-uczenia .«j orn a mara r.r ch bez za. 
Wapieane] 5 oraz 3l-le4n. Ignacy WtJttOWkJ, za-l jęaa. zamies/k tła przy ul ()"riidowei 30 Z™ I 

wezwany lekarz miejskiego pogotowia ratunko. 
wego po udzieleniu pierwszej pomocy przewiózł 
Crlichowa do szpitala. 

Na ulicy Zgierskiej przygnieciony wozem od­
niósł złamanie prawej nogi 30-letnl Józef Soko­
łowski akHoedjent zam'eszkały przy ulicy Zy** 
nici 13. Sokołowskiemu udzieliło pierwsze! P©* 
mocy mieiskle pogotowi ratunkowe. 

Na ulicy Obywatelskie! usiłowała pozbawić 
się życia przez wypicie większe! dozy Jodyny 
'Mi im.i Oenowefa Brudnicka. bezrobotna, nie­
wiadomego mielsca zamieszkania. Desperatka 
przewieziono kare4ką miejskiego pogotowia ra' 
tunkcwego do szpitala 

Dr. J. NADEŁ 
Akuszer fa choroby kob iece 

godz. przyjęć od 3-5 i od 7-8 pp. 
Pomorska Nr 7 tel. 127-84. 

Dr. M. H A L T R E C H T 
Choroby skórne I weneryczne, 

iotrkowaka 10. Telefon 245 21. 
Przyjmuje od 8—9 rano, 1—2 pp. i od 

godz. 6—9 wiecz. 
W niedziele I swieta od 9 — 12 w poi. 

Dr. Med. Z. RAKOWSKI 
tonatantynowaka 9. Te l . 127-81 
Speclillsta chorób oszo, nosa. /ardla I plac 

Przylmuje od 12 — 2 I S - T. 

Od 10—11 I od 2—3 w Lecznicy. Zgierska 17 

Dr. HELLER 
Specjalista chorób skórnych i weaeryezayak 

U L NAWROT Nr 2 Tel. I79-K9. 
Przyimuie do 10 rano 1 4 — 8 wlecz. 

W niedziele I I — 3 po pol p a c i e 4 - 1 
Dla niezamożnych CPNY IPCZNIC. 

Ogłoszenia drobne. 
DZIALOSZ Marja, ul: Brzezdrlska 82, zgubiła 
legitymację zapomogową, wyd. w Łodzi. 

SKLEP oraz jeden pokój z fcuclymą do odstą­
pienia. Wiadomość: ul. Brzezińska 110, — 
A. Wichllńskl. 

POZNAŃ udziela potyczki na hipoteki od 2.001 
do 30 000 zł. na całą Rzeczpospolitę. Instytu­
cja poważna, Piotrkowska 17. II p. front 

UBIORY męskie, damskie, obuwie, swetry 0 4 

wypłatę ul. Piotrkowska nr. 37, III wejście, 
|. piętro. 

AKi -)/.l,l!KA Kasy Chorych J. GoJańska przyj­
muje zamówienia. Porady bezpłatne. Tuszyńska 
Nr. 72. 

OTOMANY skrzynkowe, tapczany leżanki, krze-
sła dębowe, robota solidna, warunki dosodn*. 
ceny niskie. Kilińskiego 160, PrzezdzieckL „ 

http://iar.it
http://nicr.it


Nr. ?tr. 5 

Siła moralna narodu japońskiego. 

Kult tradycji w nowoczesnej formie. 
W r a ż e n i a z K r a i n y W s c h o d z ą c e g o S t o ń c a . 

Tokfo w listopadzie. 
Obseiwator życzliwy ale bezstron­

ny przedewsz\stkiem zwraca uwagę w 
laponj: na Ogólne dążenie zachowań a 
ndyw:duahiości narodu. Moralny wysi­
łek Japończyków uzewnętrznia sie i 
gwałtowną — rzec można — wyrazisto 
ścią. Każdy centymetr kwadratowy zie­
mi japońsk ej zotał wyzyskany a narzę­
dzia i maszyny tuiaj używane są rów­
nież nowoczesne, jak w Europie. 

W Puropie ludzie nie zdaia sobc 
sprawy z tego. co stworzyli w Tokio 'a 
pończyey od \<-)23 r. do katastrofie Drze-
sienfa ziemi. W ciągu ośmiu lat odbudu-
wano i wzniecono ogółem 

sto tysięcy domów 
stworzono świeża technikę Izolacji łat­
wopalnych materjaiów elektryczności 
f Razu; scć kanalizacyjna powstała p-d 
m;asrem równego obszarem Londynowi, 
wstrząsanem przynajmniej raz na ty­
dzień podziemnemi di guniami: wzn e-
siouo siedemset nowych mostów beto­
nowych na miejsce dawniejszych drew­
nianych 1 t. d. 

Corocznie rodzł sfe milion dzlccf ia-
pońsk ;ch. otoczonych narwięks^emi sia-
raniami. Ustawicznie powstaia żłobki, 
ochrony, poradnie lecznicze ambulator­
ia szkoły, ogrody i bo!ska sportowe. 

Jednakże nod osłona modernizmu prze 
chował się duch dawnej Japonii. \Vvc!io 
wanie tutejsze, wpojone od stuleci dostar 
cza Japończykom ważnej 

umiejętności panowania nad soba 
i sweml namiętnościami. W każdym za­
wodzie i w każdym zakresie pracy la-
pończyk pracuje z jednakowa sumienno 
śoia. f zrozumieniem swo !ch obowiązków 
Zaznaczyć przytem trzeba, że zrozumie 
ne pożviku u Japończyków zawsze gó-
ruje nad zrozumieniem piękna. Jeżeli Ja-
ponk. porzuciły dawne swole. barwne I 
pfe! " C stroje, zrobiły to w poczuciu że 
są i iktyczne przy dzisiejszych za­
jęć.; ' \<'i>;ccvch. VV'eczorein lednakże 
w I air/.e albo we własnym domu. męż­
czyźni chetn'e zamieniają, zwykły strój 
na wygodniejsze kimono, zdaiac sobie 
jednocześnie w całej rozciągłości spra­
wę z 'ego przewagi pod względem este 
tycznym w równym stopniał, jak uświa­
d a m i a sobie doniosłość praktyczna te­
lefonu i kolef żelaznych 

Podkreślić jednak trzeba, że w każ­
dym wypadku, gdv anvsta-Japor'icz\k 
przerzuca się z dziedz :nv sztuki czy­
stej do dziedziny sztuki stosowanej, nit* 
omylnie powraca do dawnych wzorów 
Wszystkim znane sa sznury barwnych 
lampionów, stanowiących oryginalna o-
zdobę i swoiste oświetlenie ulic dawnej 
Japonji. Otóż. przystosowując swe wyro 
by szklane do celów oświetlenia nrej-
skiego. Japończycy nadal tworzą lampy 
kształtu kulistego, i kubicznego zawie­
szone w kształcie nawfazanyh pacior­
ków, na podobieństwo dawniejszych 
łańcuchów z himpjonami. Ten rodzaj i>-
świcilenia odrazu rzuca sie w oczy w 

większych środowiskach mfejsk&ch Ja 
1 ponjf. 

W równym stopniu słupy telegiaficz-
ne i telefoniczne wzdłuż 'orów kolejo­
wych swym niskim kształtem prosto­
kątnym, usianym porcelanowemi tzoiato 
rami. zostały przyso;.sowune do kraj­
obrazu 'apońskiego, pirrj i drzew cedro­
wych na pagórkacn, równolegle za.$a-| 

dzonvch krzewów herbacianych i drew­
nianych szkieletów małych okien dom­
ków japońskich. 

W kraju, udzie siła tradycji uzewnę­
trznia się tak wybitn e kult przodków, 
utrzymujący się od stuleci, staie się rze­
czą, zupełnie wytłumaczona i zrozu­
miałą. 

j A. Dynowskl. 
x o:x-

Mowoczesny kośció!. 
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Macocha połamała dziecku rączki. 
N i e l u d z k a m e g e r a 

Żona robotnika Anna Mischkowa z 
Leismtz (pow. Ulubczyck;) karana już 
kilkakrotnie za znęcanie sie nad dziećmi 
z pierwszego małżcńs'wa swego męża 
— w dalszym ciągu pastwiła sie nad nie 
mi. szczególme nad Ziemia córeczka. 
Marysia. 

Sąsiedzi często ratował' dziecko 
przed niełudzkiem katowaniem. 

Pewnego dn;a sąs^dka PawLkowa 
zauważyła u dz;ecka rany na raczkach,| 
roteż zaniosła jej do lekarza dr. Rotliera / 
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w Ołubczycach. który stwierdził złama 
ne raczki. 

Po wyleczeniu, Pawlkowa oddała 
dziecko macosze, która wvrazła Się. że 
wolałaby, aby dziecko umarło 

Po pewnym czasie sąsiadka znów 
zauważyła ciężka ranę na lewej rączce 
dz'ecka. I vm razem udała s'v do sznita 
la. gdzie Stwierdzono złamanie drugiej 
raczki. Dziecko odebraro macosze i wy 
toczono jej sprawę karna. 

Sad skazał nieludzką megere na rok 
5 3 mics ;ące wiezienia. 

' W . 

Kościół św. Ronffaceeo w Piirrbergu, zbudowany wedlu? zupełnie odmiennych 
od dotychczasowych zasad architektonicznych, jest najbardziej nowoczesna 

świątynia świata. 

Porywczy mąż idealne] żony, 
J a g n i ę z a m i e n i o n e w r o z ż a r t ą I w c ę . 

O dziwnych kolejach zmiennego ser 
ca ludzkiego rozpisują się obecnie dzien 
n:<k: paryskie. Przed sądem stanął 34-
lemi kupiec paryski Armand Durtois, 
który przed kilku tygodniami zastrzelił 
swa młodą żonę Annę*, rzekomo z powo 
du zazdrości. 

Tlo tej afery jest 
niezmiernie interesujące. 

Oto Przed dowma laty poznał Durtois 
17-lctnlą ubogą panienkę, bardzo piękną 
i solidną w której się zakochał i z którą 
niebawem sic ożenił. Malżenstwio b.,\'o 
zrazu bardzo szczęśliwe. Anna była 
bowiem naprawdę ideałem żony. Dut-
to\s rozumiał doskonale zalety swej mai 
żonki, mano to jednak ów nadmiar m'-
lości i przywązania zaczął go po pew­
nym czasie 

nudzić | męczyć. 
To też coraz częściej wymykał się z 
domu- a wreszcie nawiązał intymny sto 
sunek z kobieta znacznie od Anny star­
szą, niedorównującą jej wogóle ani uro­
dą, ani zaletami umysłu i serca. D o s z ł o 
nawet do tego. te Durtois. ogarnięty 

— — — — AOX 

występna namiętnością, postanowił z żo-
pą zupełnie zerwać, a połączyć swe ży 
cie z losami owej drugiej. 

Gdy jednak oznajmił o tern żonie, na 
stąpił 

nieoczekiwany wybuch. 
Anna, która była dotąd uosobieniem ła­
godności, zamieniła się w rozżartą l w -
cę Mężowi oświadczyła stanowcza, że 
nigdy mu nie da rozwodu. Miłość kupca 
ku żonie zamieniła się teraz w nieubła­
ganą nienawiść... 

A gdy pewnego dnia przyszło mię­
dzy małżonkami do niezwykle gwałtów 
nej sprzeczki — Durtoiis, uniesiony sza 
loną wściekłością, chwycił browning i 
strzelił ku żon e. kładąc ją na miejscu 
(rupem. Dooiero po dokonaniu tego* czy 
nu nastąpiło opamiętanie. 

To też obecnie w pełnej skrusze 
żałuje oskarżony wobec sądu swej 

zbrodni i sam żąda dJa siebie najsurow 
szej kary... 

Proces Durtois wywołał w Paryżu 
w!clikie zainteresowanie a wyrok oczeki 
warny jest z ogronunem napięciem... 

O l b r z y m i ł a d u n e k a"Ur> 
Wpobliżu Long Lsland pod Nowym 

Jork ern na terytorialnych wodach ame­
rykańskich rozegrała sie formalna bit­
wa morska między okrętami policji pro-
hibicyjnej 

a szmuglerami alkoholu 
Tydzień temu z l.'wcrooolu w Anglj ; 

wypłynął okręt .Alma". \v fozacy 500 
zbiorników z alkoholem wartości pół mil 
jona dolarów. Władze amerykańskie po 
w'adomione o tein wpobliżu Long 
Island urządziły zasadzkę na morzu. 
,.Alma'' stanęła 20 mil od brzegu i wów­
czas podpłynęła do niej cała flota ma­
łych statków szmuglerskich. które czę-

holu wytarto d o m o r z a . 
śc'ami cały ładunek miały przemycić Bi 
lad amerykański. Całą te eskadrę szmu-

I glerów otoczyły szybkie okręty strażni 
cze. W gęstej mgle wywiązała się bez­
ładna strzelanina. Szmuglerzy 

bronili sie zaciekle. 
\'a pokładzie „Almy" aresztowano 

60 osób. pozatem kilkadzics at o;ób uję-
j to na mniejszych parowcach. Cały ładu 
| i'.ek alkoholu dostał się w ręce p.Jicji i 
zosta! wylany w morze. Skutki tej bi iwy 
morskiej będą prawdopodobne sersącyj 

\ ne, bo według pogłosek ej-'*r«Jyc'<i fi-
, nar.»Vvał jeden z prywiti iy.-a ' ankow 
1 now\o r k : ch . 

Wiarołomna żona kaleki. 
i iacły wstrząs 

Niedawno do prezyd !um policji lon­
dyńskiej zgłosił się telefonicznie spara­
liżowany od trzech lat 27-letni przemy­
słowiec. Karol Warton. Drżącym gło­
sem oznamil, że przed chwilą żona jego, 
23-letnia Mabel została zastrzelona 

przez jakiegoś złoczyńcę, 
którego rysops dokładnie podał. Karol 
bizsiln e przypatrywał sie tej strasznej 
scenie, bo bezwładne nogi nie pozwoliły 
mu zerwać się z fotelu, na którym sie­
dział. Musiał tedy być biernym świad­
kiem okropnej śmierci swej ukochanej 
żony. 

Na mejscu wypadku zjawiła się na­
tychmiast policja, która stwierdziła, że 
pani Wardon poniosła śmierć wskutek 
strzału rewolwerowego, wymierzonego 
w jej głowę. Brom nie znalez:ono. Przy 
nuszczają na podstawie zeznań parality 
ka że zaszedł tu wypadek mordu poli­
tycznego i posiadając dokładny rysopis 
mordercy, 
rozpoczęto natychmiast poszukiwania. 
które iednak nie dały pozytywn. rezul­
tatu. Wówczas jednemu z agentów po­
licyjnych przyszła do głowy myśl nie­
zwykła. Oto zrodziła w nim podejrzenie 

w r ó c i ł m u s r ł y . 
Ż2 zbrodni dokonał sam paralityk. Prze 
prowadzona w mieszkaniu rewizja przy 
niosła sensacyjne wyniki. Oto w matera 
cach łóżka przemysłowca znaleziono 
broń. z której n ;ewątpliwie poniosłu 
śmierć nieszczęśliwa kobieta. 

Okazało sie. że Warton oddawna ży 
wił już podejrzenie, że żona go zdradza 
Wreszcie pewien przvjaciel dostarczył 
mu niezb :tvch dowodów winy młodej 
kobiety, która utrzymywała intymne sto 
sunki. ze znanym aktorem londyńskim 
Otrzymawszy od swego przyjaciela pod 
jakimś pretekstem browning, przystąpił 
naralitvk do rostrzygaiącej rozmowy z 
żoną. W;aro?omna kobieta zra?u próbo 
wała zaprzeczyć, późnie! iednak \vvzna 
ła otwarc :e. że kocha mnego ł że niema 
zamiaru całego źvc ;a snedz!ć 

przy brkii kaleki. 
Ten nerwowy wstrząs tak gwałtownie 
podziałał na naralitvka. że nagle odzy­
skał on władze w nogach I ku swemu 
zdumieni! zerwał się z fotelu. Kiedv Jed 
nak dokonał zbrodni i nawpół omd'ały 
osunął s;e zno-wu na foteł. stwierdził z 
orzerażeniem, że dawny paraliż powró­
cił. 

Niezwykły wzrost przestępczości 
w N i e m c z e c h . 

O wzroście przestępczości i zbrodni-
czoścl w Niemczech w ciągu roku bież 
dowodzą liczby, ogłoszone ostatnio dla 
okręgu berlińskiego. Od stycznia do sier 
pnia zabiło ogółem 54 osobv. czyli zgó-
ra 10 proc. więcej niż w odoowiedn.m 
okres.e roku poprzedniego. 

Wzrost wykazują również dane, do­
tyczące ilości osób, znajdujących się w 
więzieniach niemieckich. W roku ub. na 

ogólną sumę 34.845 osób obu Dłci było 
w więzieniach o 1200 osób więcej aniżeli 
w r. 192P. 

Czynniki miarodaine liczą się ze 
znacznie większa liczba w roku bież. 
w związku z niezwykłym wzrostem 
przestępczości i osłabieniem bco^czeń 
stwa publcznego, wywołanego walkami 
i zaburzeniami ulicznemi. 

A r n » l d o F r a c c a r o l l | A r n t i o o r r a c c a r o i i j , 

„RAJ DZIEWCZĄT" 
Al. _ * . 1 • P O W I E Ś Ć Prsedrak wybroniony 

Streszczenie początku: 
Na balu manicurzystek w dużym hotelu no­

wojorskim pu/nuJ autor pełną wdzięku Amery^ 
kanke miss Florence. z którą spędziJ szalona, 
noc. Kaw po wyjściu z hotelu obeccała spotkać 
si« z nim wieczorem pued salonem Piękności, 
gdzie rzekomo pracowała. Po dairemneim ocze-
kiwanuu bohaiter powieści wszedł do Salonu 
Piękności, ale tam jc| nie znalazł. Nazwiska Jej 
nie znal. 

Podczas bezowocnych poszukiwań, które 
trwały ki*lka dni natknął się na Jedną z towa­
rzyszek Horence z zabawy hotelowej. 

Od niej dowiedziaf się. że Florence rrie Jest 
rnaj!lcurzy>tką I b> ta na balu dJa przygody-
Widząc, że mu zaJeży na spotk;mrti Florence. 
Julictta zaproponowała udanie się na za<bawę u 
malarki Miss Maibel Eagler, dokąd Floirouce 
miała również przybyć. 

Malarstwo futurystyczne, a wlec nie wyma­
gające wielu przynotawań i talentu, było w|a 
ściwle tylko pozorem dla zebrań, które miały 
di'syć swobodny cha.raikter Miiss Mabel była 
typem pożeraczki mężczyzn Autor który przy­
był na zabawę w pyjaonach udał zainteresowa­
nie dla jei obrazów. 

— Nie, ro są portrety. 
— Ach, ro bardzo ciekawe. 
— Tak pan znajduje? 
— Oczywlścfe. Przedewszys kfem 

zachwyca mnie ten śmiały bunt pr.%^.w-
ko calei powszedniej akadem ckej gra. 
darnL t& przemożna swoboda. To jest 
Sposób robienia portretów, na jaki n?e 
wpadli nawet najśmłe'sf moderniści. 
Pani pomija oczy. nos, usta, twarz, cia­

ło... Pani jest nieubłagana. 
— Ja oddaję poprosru wrażenie. Niech 

pan spojrzy, naprzyklad, na tę postać. 
Było to pole zasmarowane żółiosza-

franową farbą, dokładnie rozprowadzoną 
na całej pow erzclini obrazu. Tylko sza­
fran, zaledwie z dwoma czetwonemf 
znaczkami, przecinkami pośrodku. 

— To jest postfić? 
— Poznaje pan? 
— Szczerze mówiąc, nfe. Ale za mnie 

lichy fizjojnomlsta. 
— To jest tenor Glglf z teatru Metro­

politan. 
— No, proszę 1 
— Tak. Pros iam, aby mi pozował 

śpiewał. W dwadzfeścla trzy minuty, 
ani o jedną więcej, portret był gotów. 
Szybko, jak się panu zdaje? Prawdziwy 
rekord. Ale wyznaję, że była to chwila 
prawdziwego naichnienia. Jego śpiew da­
wał mf wrażenie pola, porosłego zbożem 
1 tern się r h i m a c z y ź ó * l e tło. Te dwa czer­
wone, tak gwałtownie odznaczające s":ę 
przecinki, są to d\vfe wysokie nuty, ja­
kiem- zakończył pieśń. Słvchać j e , 
prawda? Przedstawiają również, dzięki 
szczęśliwej syntezie, jaką nie zawsze u-
daje mi s!ę osiągnąć, dwa pumurowe 
maki pośród kłosów. Czy nie uważa pan, 
że w tym portrecie jest większe podo­
bieństwo do tenora Giglt, niż w jakiejś 
banalnej mazaninie fotograficznej? 

— Teraz, kiedy m i ' pani otworzyła 
oczy, znajduje uderzające podobieństwo. 

Pani osiąga bajeczne r«u ! ta ty . Czy nie 
byłoby niedyskrecją zapytać o tajemni­
cę jej twórczości? 

— O, panie, twórczość moja nie ma 
tajemnic. Korzystam z wrażenia chwi­
li. Kieruje mną dreszcz I nic więcej. To 
jest sztuka nowoczesna, którą nie wszy­
scy rozumieją, bo nie wszyscy, by wi­
dzieć, posiadają nasze oczy. 

— Niech pani zapamięta to zdanie, j 
Miss Mabel Eagler. Pani da la określe­
nie, które może się stać wfe!;opcmnem, 

— Dziękuję. G d y b y pan wiedział, ja­
ką to mi sprawia radość, W giebi swej 
istoty jestem sentymentalną. Chce pin 
dowodu? Oto, w y b erane przeze mn : o te­
maty. Pokażę panu inny portret. 

Zaczynałem się obawiać, '-"różowiłem 
zaprotestować. 

— Nie cheraibym męczyć pani dłu­
żej. 

Ale uprzejmość miss Mabel n!e miała 
ĝ  anie. 

— Szntka nie męczy mnie n igdy. Szfn-
ka i młłość. 

Roześmiała s'ę i utkwiła we mnie błę­
kitne oczy, j a k b y mnie chciała prz ni­
knąć do głębi. Nozdrza je j zadrżały o.a-
łe ręce -poruszyły się jakjfdyby ccś 
chwytając, czego nie mogłem dobrze 
zrozumieć. Była to istotnie owa poże-
raczka mężczyzn, jaką w niej wyczu­
wałem od pierwszego wejrzenia? Nara­
żę nie miałem chęci zgłęb enia tej praw­
dy, wolałem stawić czoło portretom. 
Miss Mabel wskazała ml płótno, całe po-
clągnfpte oślepiającym błękitem: pośrod­
ku dwie ciemne plamy i' jedna szkarła-' 
pia kresa. 

Malarka stanęła naprzeciwko t, przy­
glądając się swemu dziełu ze zmrużone-
ml powiekami, by nadać sobie owo krót­
kowzroczne spojrzenie malarzy, którzy 
pragną widzieć obraz w perspektywie 
oddalen,a, przysłoniła oczy ręką. jakgdy. 
»7y dla uwydatnienia istniejących pła­

szczyzn 1 różnorodności tonów. Porusza­
ła się, doprawdy, jak prawdziwa arty­
stka, 

— Podoba się panu? 
— Jestem oczarowany. 
— Poznaje pan? 
— To jakiś Inny tenor? 
— Nie, to młoda dziewczyna. Czy nfe 

jest śliczna w swej naiwności 1 wdzięku? 
Czy z tego błękitu me przemawia bezmiar 
anielsk ej młodzieńczości? 

— Wymowne. 
— To moja przyjaciółka, moja wiel­

ka przyjaciółka. Mało się widujemy, gdyż 
obie jesteśmy bardzo zajęte. Rozumie 
pan, sztuka, herbatki, Instltut de Beau-
te\ drobne sprawy sercowe... Ale lubi­
my się bardzo. Nazywa się miss Floren­
ce Kennedy. 

Imię Florence wstrząsnęło mną. 
— Zna ja pan? 
— O, nie, tej nie znam. Znam Inną 

Florence. 
— Ładną? 
— Tak, bardzo ładną. Więcej jednak 

charakterystyczną, niż ładną. 
— I ta nfebrzydka. Zresztą sam pan 

widzi z tego portretu. 
Komizm uwagi o podobieństwie jej 

portretów zatarł już we mnl#wzrusze-
nie, wywołane dźwiękiem imienia dziew­
czyny. Miss Mabel ciągnęła dalej: 

— Ale muszę mieć jej portret foto­
graficzny, jeden z tych nieznośnych me­
chanicznych portretów, z oczami, usta 
mi na wlaściwera miejscu, z dokładnie 
zarysowanemi uszami I nosem, jak w na­
turze. Dzieło sztuki z objektywu. Ale 
dla pańskich oczu, jeszcze -niezupełnie 
otwartych na światło nowej sztuki, le­
piej posłużyć może, dla dania pojęcia o 
mojej przyjaciółce, a także dla analitycz­
nego przeniknięcia w Istotę mojej twór^ 
czości. 

Podeszła do wielkiego stołu z nlepoll-

turowanego drzewa, poczęła przewracać 
między papierami i książkami, wreszcie 
wyciągnęła i podała mi dużą fotografję. 

Nie mogłem powstrzymać okrzyku 
zdumienia 1 radości. Był to wizerunek 
l lorenc, mojej Florence, której szuka­
łem rozpaczliwie od pledu dni. 

Miss Mabel patrzyła na mnie zdzi­
wiona, 

— Zna ją pan? 
— Spotkałem ją na jaknejś zabawie. 

Ale znam ją tylko tyle, że byłem jej 
przedstawiony. Widziałem ją tu 1 tam, 
w salonach „sman—set''. 

— Być może miss Florence pochoclz; 

z bogatej rodziny. Jej ojciec, Mr. Roland 
Kennedy, jest wlełomiljonowym boga­
czem, ale jeszcze poza miljonaml ma 
wielkie znaczenie. Jest jednym z dyrek­
torów wielkiego banku na Wall Street, 
jednego z sześciuset banków Giełdy, 
wielki przedsiębiorca przemysłowy, zdo­
bywca banków, pośrednik w udzle'ani'u 
pożyczek zagranicznych. To potęga. 

Mabel wyliczała w dalszym cfągu 
zalety magnata, a ja myślałem o jego 
córce, która była mi przedstaw.ona jako 
manicurzysika, która odegrała komedjo-
wą rolę ubogiej pracownicy 1 oddała ml 
się z taką prostotą? Florence, córka „mo-
ney—maker'a'', fabrykanta pieniędzy!, 
W jakiejś czarownej galopadzle myśl. 
ujrzałem ją, jak owej nocy: wesołą i zu, 
chwałą, przyjaciółkę z balu, dumną 1 
groźną wobec zaczepek pijaka, potem 
namiętna kochankę, w tem naglem, uf-
nem oddaniu przez nikogo jeszcze nie 
zerwanego kwiatu. Pragnienie ujrzenia 
jej wzmogło się we mnie stokrotnie. 

— Marzy pan — zapytała Mabel, 
zdziwiona mojem milczeniem, widząc 
mnie z fotogratją w ręku, z oczami już 
nie patrzącernl na nią, lecz blądząc?ml 
wślad za dalekim lecz żywym obrazem. 

(D. c. n.) 
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t l i ze stilicr. 
Zycio Warszawy w kilku 

W budżecie miejskim z r. z. była po­
zycja przeznaczona na urządzenie kon­
kursu na projekt mostu i wiaduktu od ul 
\'arowej do brzegu praskiego. Konkursu 
li i* ogłoszono wychodząc z założenia, 
:'e sprawa mostu nie iest aktualna. Po-
lug obliczeń technicznego wydziału 
Magistratu, koszt budowy mostu wraz 

wiaduktem wyniósłby conaimniej 70 
niljonów złotych. Magistrat nie może II-

. zyć obecnie na otrzymanie tak w'elk'cj 
różyczki. W przygotowaniu klerowr.f-
two budowy mostu zebrało materjały 
-otrzebne przy sporządzaniu planów o-
ólnych f szczegółowych. Wykonano kil 
•majcie wierceń nn ladz"e I w rzece o-
az pomiary triangulacyjne. 

* w * 
W z. m. zatrzymano w Warszawie 

*Jl transportów mięsa przywiezionego i 
• ędlin ogólnej wagi 4.964 kg. Z tego 
niszczono, jako nicnadaiace sie do spo­

życia 80 kg. mięsa. Nadto 23 transporty 
wagi 1.196 kg. mfęsa i 9 kg. wędlin nie 
rosfadało stempli { plomb. Sprawy 57 
właściciel' transportów skierowano do 
starostw grodzkich w celu ukarania win 
uych. 

* * » 
Podług danych wydziału zdrowia 

magistratu w r. 1930-31 zarejestrowano 
w Warszawie 16 przypadków czerwon­
ki, o 36. t. j . o prec mniej niż w r. 
2929-30. Wśród chorych na czerwonkę 
było 2 przyiezdnych (12.5 proc.) leczyło 
sie) w szpitalach 13 chorych (81 proc.). 
Na czerwonkę zmarła fedna osoba. Naj­
większe nasilenie czerwonki przypadło 
na m. czerwiec 1 lipiec. 

w * * 
W dniach od 29 bm. do 5 grudnia od­

będzie się w Warszawie „Tydzień pro­
pagandy śląsku", zorganizowany przez 
Związek obrony kresów zachodnich. 
„Tydzień1' rozpocznie sie akademj". w 
p.all rady miejskiej w dniu 29 bm. o godz. 
20-ej. Na akademję przvbęda przedstawi 
ciele rządu władz m'ejskfch. orgauaza-
cyj f t. d. W czasie „Tygodnia" odbędą 
się w szeregu lokali publicznych lotne 
koncerty połączone ze zbiórka, pozatem 
zaś poszczególne organizacje społeczne 
urządzaj* Imprezy propagandowte we 
własnym zakresie. 

* * « 
Zagranicą w wielu miastach Jttirsufa 

taksówk' ogrzewane. Cześć taksówek 
ogrzewana jest zapomocą gazów spali­
nowych, przepuszczanyh od motoru 
przez rury, przechodzące w karoserf. 
Takie ogrzewanie jest oszczędnościowe 
jednakże gazy zatruwają powietrze w 
samochodzie. Inne taksówki posiadają 
kaloryfery elektryczne, co niewątpliwie 
daje daleko większy efekt; Instalacje 
elektryczne są jednaik drogie. Niektórzy 
właściciele taksówek w Warszawie za­
mierzali ogrzać swoje wozy. Jednak 
wskutek braku zarobków • mniejszo-
"ych obrotów nie mogn wykonać inwe-
stycj'. • « * 

W szkole nauk poMfycznych" w War­
szawie odbytą sie uroczysta Inaugura­
cja roku akademickiego. Po mszy Św., 
odprawionej w kościele akademickim 
Św. Anny, w gmachu szkoły nastąpiło 
wręczenie dyplomów honorowych dyr. 
dr. ReymanowI, prof. dr. Sulfgowsktemu 
I dziekanowi prof. Kulczyck^mu. 

Ruch na pograniczu 
Z Wilna donoszą: 

W ostatnich czasach na teren Polski'! 
poczęli masowo uciekać już nietylko 
włościanie, lecz i mieszkańcy miast i 
miasteczek, oraz inteligencja z terenu 
Białorusi sowieckiej. 

W rejonie Dzisny, WiHejki, Radosz-
kcwic. Rakowa i Iwieńca na teren pol­
ski zbiegło 17 włościan, 9 mieszczan o-

poisko-so wieckiem. 
raz 4 inteligentów (lekarz, urzędnik, ban 
kcwiec I student). 

Również zanotowano dość częste 
przekroczenia granicy przez osoby woj 
skewe i ze straży granicznej sowieckiej 

W ostatnim tygodniu do Polski zbie 
gło 4 wojskowych jeden z nich w ran­
dze komisarza. 
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KRATECZKI. 

Tratpeclja pustej beczki, 
S a m o w o l n a p o ż y c z k a . 

Łodzianie dzida, się na dwie katego-' maityj ' i celów, juk do wina i piwa Po-
rje: jedni na widok człowieka z teczką, 
w którym posądzają sekwestra^ru, 
przedstawiciela urzędu skarbowego. ? . \ 
coś w tym rodzaju, p ikLja ze śmiechu i 
spokojnie czekają, co wyniknie z wizyty. 
Drudzy natomiast na w'cok człowieka z 

Zu tem cocnbro w beczce przechowuje 
sie, ii'c wtem zresztą dla jakich ccló.y, 
smołę, cement, oliwę i inne nam ni^po-
trzehno m c z v 

Do beczki często upodabnia się lu­
dzi grubych Zwłaszcza do beczki z pi 

teczką chowają nagwalt towar, bled-.a, V V C m , tem bardziej, że piwo tuczy, lepiej 
jąkają się i wogóle zachowują się. nic ;ak nawet, niż cukier. Często widuje się na 
kup;y, lecz przestępcy IW widok policji, podwórzach puste beczki, które stoją na 

Zdarzyło sie niedawno, że wbrew ; jednem miejscu całemi tygodniami. Ni 
zwy.:zi j -wi wyszedłem na ulicę z t e r z - i ^ y nie mogłem zrozumieć przeznaczę 
ką. Musiałem sobie kupić rękawiczki, a n j a t y c | , [wzek j do dzisiejszego dnia 
że pieniędzy miałem r ewicle, uda"'m nie domvślam się tego. Może w tych be 
sc I M N.womiejską gizie zawsze w jarkach ludzie nrzechowują świeże po 
podwórzu „tanio, z nowodu od ty łu" n o-, wietrze, może zbierają w nich próbki ku-
zna parę złocis-.ów zaoszczędzić. Wcho- r z u Judzkiego, nie wiem. 
dz j tedy do jakiegoś „podwórzowego" j 

POŻYCZKA. 
Hersz Reichenberg postawił na pod­

wórzu domu Nr. 20 przy ulicy Zawadz­
ka kilkadziesiąt pustych beczek. Becz­
ki stały sobie spokojnie, dzieci grały w 

- Mój panie jak Boga kocham, ja ten | " i c h . * ^ S ^ J ^ S . ^ ^ ^ . 

sklepu, a na mój widok właściciel chowa 
się za ladę j.amcnka gwałtownie coś 
chowa, jakiś chłopczyk z krzykiem ucie­
ka ze skieru s-'»wtni popłoch. 

— Co się stj io? --pytam ze zdutrTc-
niem 

podatek zapłacę, tylko nie dzisiaj, może 
jutro ja sam zaniosę... 

— Cn zu r-odatki?! 
— Już ja wiem! Pan przyszedł za po­

datek E)z;s nie utargowałem ani grosza, 
ale w tym ty^udnu ja sam napewno... 

— liaj mi psu święty spokój! Nic 
mam nic wspólnego z podatkami!! 

— Aha' Już ja wiem! To pocoby pan 
nosił teerke? 

Nic nic pomogły moje tłumaczenia. 
Kup'.łcm świetne rękawiczki za psie pie­
niądze. 

Kupujcie tylko z teczką pod pachi. 
Można Łaoszczędzić wiele pieniędzy. 

BECZKA. 
Beczka, to Jest gruba dziura, obita 

dookoła klepkami. Beczka służy do roz-
x:o:x 

deszcz moczył i nic to nikomu nic szko­
dziło. 

A dopiero w di.iu 19 sierpnia r. b 
Reichcnberz stwierdził z wielkim żalem. 
ŻC dwie beczki ulotniły się. Zameldował 
o tym takcie policji, która wszczęła do 
chodzenie 

W międzyczasie do Reichenberga 
zgłosił się Józcł Waliszewski. zawiaFi-
miająj go, że pożyczył sobie przed kilku 
dniami dwie beczki, o czem właśnie u-
przejmlc komunikuje. Potiieważ Jed nk 
p ilicja by ła Już zawiadomiona o kradzle-
żv a nic rle v '.edziała o pożyczce, spra­
wiedliwości musiało się stać zadość i 
Sad fircd;.kl skazał Józefa Wallszew-
slwego na 5 zł< tych grzywny lub jedr;t 
dzici: aresztu 

Jerzy Krzeckl. 

Kostucha w sali sądowej. 
Nagły zgon oskarżonego. 

Z Poznania donoszą: 
Na sali rozpraw Sądu Okręgowego 

wydarzył się tragiczny wypadek. 
Przed sądem stanął oskarżony o 

sprzeniewierzenie 4.930 złotych, 53-iet-
ni nzeźnifle Leon Pawelski, Sprzeniewie­
rzenia tego dopuścił sie oskarżony na 
stanowisku skarbnika Towarzystwa 
Przemysłowców na Jeżycach, pobiera­
jąc wpłacone przez poszczególnych 
członków składki na rzecz Kasy pogrze 
bowej Towarzystwa dla celów osobi­
stych wagi. wpisując poszczególne sprze 
niewierzone kwoty w książce kasowej, 
jatko rozchód. 

W czasie rozprawy, oskarżony wy­
kazując duże zdenerwowanie przyznał 
się do sprzeniewierzenia powyższej 

kowty, t w i e r d z ą c , że częścio­
wo sprzeniewierzone pieniądze zwrócił 
już poszkodowanym rodainom zmar­
łych członków towarzystwa. 

Zkolei sąd przystąpił do przesłuchi­
wania świadków Antoniego Jankowskie 
go. W czasie zeznań tego świadka, któ­
ry potwierdził winę Pawełsklego, oskar 
żony wstał nagie poczem osunął się 

martwy na podłogę. Zastosowana na­
tychmiastowa pomoc była Już bezsku­
teczna, przybyły bowiem lekarz Pogo­
towia lekarskiego stwierdził już Jedy­
nie zgon z powodu udaru serca. 

Wobec powyższego tragicznego wy 
padiku sprawa rzeczywista uległa umo­
rzeniu. 

Nadzwyczajny talent krawca. 
Szkoła fi lmowa w B ę d z i n i e . 

Z Będzina donoszą: 
Kino jest zawsze krainą czarodziej­

skich baśni, krainą wszelkich możliwo­
ści, po które wystarcza tylko rękę wy­
ciągnąć, tylko zwrócić na siebie uwagę 
tego wszechmogącego władcy, trzeba 
się czemś wyróżniać, trzeba coś umieć, 
poprostu — trzeba zapisać się 

do szkoły filmowej, 
którą Szapsie Dufterman „zorganizo­
wał" w — Będzinie. 

Cóż, Będzin wielkie miasto, pośród 
3ó tysiącami mieszkańców tułał się na­
der poważny odsetek obywateli, a zwła 
szcza obywatelek, tęskniących za filmo 
wemi laurami. Na nich to właśnie oparł 
pomysłowy Szapsie z zawodu — kra­
niec swój „bussines". W miejscowej dru 
karni zamówił nader ozdobne prospekty 
w których czarne na białem ujawniano 
niezwykłe cuda i korzyści, wynikające 
z ukończenia kursu gry filmowej. 

Jednym z p ;erwszych kandydatów 
był — referendarz magistracki, łudząco 
podobny do popularnego Slima. Następ­
nie zgłosiło się szereg młodych dziew 
cząt, znakonrtych kandydatek na Mar­
leny i Grety. potem starszy posterunko­
wy PP.. który odkrył 

w sobie „iskrę talentu" 
i podobieństwo do Charlie Chaplina, 

„młodsza" od pana doktora Maksymilja 
na H., kilku marzycielskich subiektów z 
baczkami a la Antonio Moreno, słowem 
— cała będzińska elita, żądna triumfów 
na horyzoncie Hollywoodu, o którym p. 
Szapsie, wykładający w szkolę plastykę 
grę scen czną. retorykę, dykcję, tańce, 
śpiew, melodeklamacje, sporty, charak 
teryzację etc, mówił z niesłychanym 
patosem. 

Coprawda ten i ów miał pewne za­
strzeżenia co do właściwości powołania 
p. Duftermana. który z krawca przeni­
cował się na — filmowca jednakże żąd 
ul filmowych laurów bez trudu przedo-
sowywalj każdego, kto śmiał wątpić o 
nadzwyczajny talencie byłego krawca. 

I szkoła prawdopodobnie prosperowa 
łaby znakomicie, ku całkowitemu 

zadowoleniu mieszkańców 
i mieszkanek Będzina, gdyby w pew­
nym momencie p. Szapsie nie przyszło 
do głowy cichaczem spakować swoje 
manatki i zimnego jesiennego wieczoru 
rozpłynąć się w — eterze wraz z bez-
mała 5000 zł. wyłudzonemi od naiwnych 
kandydatów na gwiazdy. Wśród których 
zapanował teraz płacz i zgrzytanie zę­
bów, a pomysłowym kombinatorem za 
interesowały się władze. 

-x:o:x-

Schwytanie dezertera-bandyty. 
Trzy napady na spokojnych ludzi. 

Z Chełmna donoszą: 
Dnia 5 bm. około godz. 23-ej włamał 

sie nieznany osobnik, ubrany w komplet 
ny mundur wojskowy kaprala, do miesz 
kania rolnika Riedera Andrzeja w Ma-
łem Czystem powł chełmiński, od które 
go wymusił pod groźbą bagnetu 10 zł. 
gotówką i parę trzewików męskich, po 
czem ulotnił sie. 

Dnia 6 bm. o godz. 8.30 ten sam o-
sobnik zjawił się w mieszkaniu rolnika 
Brunona Gustawa w Kamlarkach pow. 
chełmiński, prosząc, o pożywienie, przy 
czem oświadczył. Iż poszukuje swej for 
macji, która odbywa w tej okolicy ćwi­
czenia. Po spożyciu śniadania, w pew­
nej chwili osobnik ów wydobył bagnet 
1 rzuciwszy sie na Bronowa, schwycił 
go za gardło 

żądając wydania pieniędzy. 
Ody po 10 min. szamotaniu się nile mógł 

pokonać Bronowa, odstąpił od dalsze] 
walki | zb'cgł do pobliskiego lasu. 

Dnia 13 bm. osobnik ów dokonał na­
padu na Trzcińskiego Franciszka, stró­
ża nocnego majętności Stablewice pow. 
chełmiński, który pilnował młockarni w 
polu, a któremu pod groźbą bagnetu zra 
bował zegarek kieszonkowy i lampkę 
elektryczną. W toku dochodzeń ujaw­
niono, iż napadów tych dokonał Jawor­
ski Józef, strzelec i dezerter 64 pp. w 
Grudziądzu. Zarządzony pościg dopro­
wadził do ujęcia Jaworskiego w Kamiar 
kach pow. chełmińskiego, gdzie przy o-
sobistej rewizji znaleziono u niego zra­
bowany Trzcińskiemu zegarek. Wymię 
nlony przyznał się do wyżej opisanych 
napadów, a ponadto został przez paszko 
do wari ych rozpoznany Jako sprawca 
tych napadów. Jaworskiego odstawio­
no do posterunku żandarmcrjl wojsko­
wej w Chełmnie. . 

-x:o:x-

Kierownik kooperatywy 
zbiegł do Rosji sowieckiej. 

• Z Mołodeczna donoszą: 
Kierownik kooperatywy „Zorza" w 

Mołodecznie KorabieJnilk Nikamor zde-
fraudował znaczną sumę gotówki i 

zbiegł do Rosji sowieckiej. O nadużyciu 
i ucieczce Korabiejnika przez kiflka dn, 
członkowie nie wiedzieli, dopiero korni 
sja rewizyjna na czele z prezesem rady 
nadzorczej tej kooperatywy St. Andnr 
szczakiem zdołała ustalić, iż dokonana 
została defraudacja i brak jest niektó­
rych kwitów i książek kasowych, które 
kierownik Korabiejnik usunął. Bojąc się 
jednak odpowiedzialności. Korabiejnik 
zbiegł na teren Białorusi sowieckiej, 
gdzie posiada znajomych i krewnych. 

Ucieczka Korabiejnika jest żywo ko 
mentowaną wśród mieszkańców Moło 
deczna. gdyż w mieście był on znany 

jako prawy obywatel t społeczny dzia­
łacz, mimo swego niepolskiego pocho 
toenia. 

TEATR „COCTAIL". 
„śmiej się śmiej" świetny coctail w 

18 obrazach podoba się niezmiernie. 0-
klaskiwani gorąco świetna Bctherowa 
i Laskowski (Rumbo) Carnero za pięk­
ny śpiew, znakomity duet taneczny Ros 
siliano. urocza Ksenia Grey. wyborna 
Czacharska i Szmarówna, owacyjnie 
przyjmowane tango Iżykowskiego two 
rzą całość artystyczną i zajmującą. 

Bilety do nabycia w kasie zamawiań 
Foto-Zof automat fotograficzny Przejazd 
2. od godziny 7 wieczorem w kasie te« 
atro „Coctail" Przejazd 34. 

KLAUDJUSZ ORVAL. 

Człowiek cieniów. 
— Czy pamiętasz? — odezwał — 

się do mnie serdeczny mój przyjaciel, 
główny inspektor Doirel przyglądając się 
w zamyśleniu rozżarzonemu końcowi 
swego papierosa — tę zagadkową melo-
drainatyczną sprawę ochrzczoną przez 
prasę sensacyjnym tytułem: 

„Tajemnica, człowieka cieniów'"? 
'— Oczywiście — zawołałem z prze­

jęciem — czy możesz mi coś nowego o 
niej powiedzieć? 

— Owszem. Znam ją teraz dokładnie. 
Nie potrzebuję przypominać ci chyba po­
czątku tragicznej tej historji: cztery mor­
derstwa dokonane, w krótkich stosunko­
wo odstępach czasu i dwa znamienne 
słowa nagryzmolone czerwonym ołów­
kiem na skrawku papieru przy każdej 
broczącej krwią ofierze; „Człowiek c e-
niów". W.esz, że powierzono mi wyśle­
dzenie tej sprawy. Pierwsze moje kro­
ki były chybione. 

Tygodniami całemi przetrząsałem da­
remnie wszystkie zakamarki paryskie mo­
gące ukrywać nieuchwytnego bandytę. Aż 
wreszc e, po dwóch ostatnich mordach 
ratrafiłem na pewne poszlaki. Zawiodły 
nas one cło małej osady podmiejskiej, 
jdiie moja nitka Arjadr.y urwała się na­
cie. „Człowiek cieniów" znikł jak kamfo-
•fi, utonął jak kamień w wódz e! 

Wieczorem, znażor.y całodziennemi 
< szukiwaniami, ku nieopisanemu memu 
. |.$yicn»«i uirzałem poprzez s*fachptv o. 

grodu dobrze mi znaną twarz feljetonisty 
Jana de Rćmois. 

— Kogo widzę? — zawołaj wesoło, 
biegnąc na moje przywitanie — kochany 
mój przyjaciel, DoirelI Co robisz tutaj? 

— Szukam hotelu, bo noc zapada — 
odparłem — a zbyt czuję się zmęczony, 
by przezwyciężyć się i wracać do Pary­
ża. 

— Hotel gotów — odparł de Remois 
serdecznie jakkolwiek po krótkiej chwili 
wahania — zjemy razem obiad i pokój 
mam jak wymarzony dla ciebie. 

— Nie kazałem się prosić, oczywi­
ście. Przy sfole rozmowa zeszła na spra­
wę „Człowieka cien;ów,, nie dającą mi 
spokoju. 

Z niesmakiem i zdumieniem zauważy­
łem, że gospodarz mój z pewnym rodza­
jem zadowolenia czy zachwytu nawet 
słuchał mego opowiadania o zbrodni­
czych czynach niefortunnie tropionego 
przezemni# bandyty. 

— Bajeczna hlsftorja! A to zuch do­
piero! Istny bohater kryminalnej powie­
ści! Nie ująłeś go jeszcze!! — wykrzyki­
wał z*unies'eniem raz po raz. 

Zniecierpliwiony wreszcie — oburzo­
ny do żywego właściwie — zauważyłem 
niechętnie: 

— Ależ nikczemnik ten nie jest boha­
terem jednej z fwoich pow.eści! To 
smutna rzeczywistość! Nie uważam wca­
le za rzecz zabawną, ża bandyta ten jest 
dotychczas jeszcze na wolności i zamy­
śla prawdopodobnie nową zbrodnię! 

Feljetonista zmieszał się. 
— Wybacz, przyjacialu drogi! — o. 

I dezwał się rozgorączkowanym tonem — 
. słusznie ofuknąłeś nm.e. Ale... co na to 
I poradzić że z niesamowitą satysfakcją 
śledzę karygodne postępki „Człow.eka 
cien ów"!? 

Osłupiały spojrzałem nań z ukosa. 
— Stworzyłem kilka typów tego ro­

dzaju w feljetonach moich — ciągnął da­
lej z wypiekami na twarzy i pałająceml 
oczyma — i pasja mnie brała, gdy z po-
gardliwem wzruszeniem ramion zwraca­
no mi uwagę, bym... liczył się nieco z.... 
prawdopodobieństwem! Mają przykład te­
raz! — dodał wykrzywiając usta sardo­
nicznym uśmiechem — nie ja wymyśli­
łem „Człowieka cieniów"! 

Nieswojo się czułem wstając od sto­
łu. 

Kiedy przeszliśmy do bibljoteki gdzie 
gospodarz mój zostawił mnie przez chwi­
lę samego roztargn.onym wzrokiem ob­
rzuciłem książki ułożone rzędami na pół­
kach. 

Wtem uwagę moją przykuł jeden z 
tytułów złotemi literami wyryty na grzbie­
cie pięknie oprawionego tomu. 

Ża.nteresowany zbliżyłem się do od­
nośnej półki i serce jak młotem zabiło 
mi w piersi gdy przeczytałem: 
/ „Człowiek cieniów*' przez Jana „de 
Remois". 

Odruchowo niemal sięgnąłem po 
książkę kryjąc ją jako tako pod mary­
narką. Pod pozorem znużenia pożegnaw­
szy się wcześnie z przyjacielem, zamknię­
ty w przeznaczonym mi pokoju zagłębi­
łem się w czytaniu. 

Wchłonąłem jednym łchem prawie 

treść powieści, opanowany strasznem 
przypuszczeniem. Nie zastanawiając się 
nad następstwami tego kroku i zdecydo­
wany na wszystko wyszedłem na kory­
tarz i zbliżywszy się na palcach do sy­
pialni Jana de Rćmois przyłożyłem ucho 
do drzwi... 

Doszedł mnie cichy szept. Z zapartym 
oddechem usiłowałem uchwycić słowa 
gdy nagle deska posadzki skrzypnęła pod 
mcmi nogami. N,m zdążyłem ukryć się w 
cieniu drzwi otwarły się i zamknęły z 
hałasem ukazując mi na jedno oka mgnie­
nie bestialską, grymasem okrucieństwa 
wykrzywioną fwarz. 

Wślad za tem okrzyk przerażenia roz­
legł się w pokoju mego przyjaciela, stuk 
przewracanych mebli i strzał. 

Pchnąwszy drzwi wyważyłem je z 
zawias i wpadłem do sypialni, gdzie, na 
ziemi wśród sprzętów w nieładzie bro-
zac krwią leżał gospodarz domu. 

Otwarte okno wskazywało wyraźnie 
drogę, którą morderca uciekł. 

Pewien teraz, że nie ujdzie rąk mo­
ich nachylłem się nad jego ofiarą. 

— Myślał, że wydałem go!... — szep­
nął Jan de Rćmois głosem cichym jak 
westchnienie. 

Wobec beznadziejnego stanu ranne­
go, nie mogłem nalegać na szczegółowe 
wyjaśnienia, orjentując się już zresztą 
w tej grozą przejmującej tragedji. 

Zadzwoniwszy na starą służącą mego 
przyjaciela usiłowałem przy jej pomocy 
przynieść ulgę w ostatnich jego chwi­
lach; raniony był bowiem śmiertelnie. 

Przed agonją złożył zeznanie, które> 

potwierdziło moje domysły... 
Doirel urwał zamyśliwszy się głę­

boko. 
— Czy był szaleńcem — szepnął po 

długiej chwili milczenia jakby do s.ebie 
— trudno orzec... W każdym bądź razie 
— dodał zwracając się do mn.e — do. 
myślasz się chyba, że niszczęśn k ten 
trawio'iv ż^izą przyobleczenia w kształ­
ty realne jednego z bohaterów swych po­
wieści dał przytułek osobnikowi z nizin 
społecznych robiąc zeń coś w rodzaju — 
jeśli wolno tak się wyrazić — królika 
doświadczalnego. 

Zapewniwszy mu niekaralność i ol­
śniony perspektywą dużych zysków ma. 
terjalnych pchnął na drogę występku 
poddając mu jak swemu medjum zbrod­
nicze czyny bandyty — bohatera pierw­
szej swej powieści kryminalnej. 

Oto w jakich warunkach „Człowiek 
cieniów'' — twór wyobraźni jego stał się 
tragiczną rzeczywistości . 

— Warjat! Zboczeniec! — zawołałem 
wysłuchawszy ze zgrozą potwornej histo-
rji. 

— I ja myślę -r— przyznał Doirel — 
iż profesjonalne zwyrodn enie posunięte 
do takiego stopnia graniczy z obłędem. 
Zbyteczne dodać, że pozbawiony „pro. 
tekcji" wcielony „Człowiek cienińw" nie 
długo cieszył się nietykalnością. Pewne, 
go ranka nóż gilotyny przejechał po jego 
szyi. 

Kara zbyt surowa właściwie mówiąc, 
gdyż, bądź co bądź, nie on był faktycz­
nym winowajcą. * 

Tłum. 1. S. 
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Łódź może być dumna z Pabianic. 
Piękne plony pracy sportowej. 

Istniejący w P.b.anicach Podok.eE 
Tenn.su Stołów/ po s ł u g u j e m stupro­
centowa pochva^ z i niepows'edma peł 
nowartoćcio./ą prop%nndę będ.j,.4 p'«<N 
nem ho* ej T L P T Y W Y jaka na o -•sn.-za 
ni-.: \ I I Y G . 7 U } a «.V tej gałęzi spo,-ta. , ' c d -
okręg poszczycić się może chlubną kartą 
S W I W , b. k>rzvstn;go rozwoju. $w'ac-
cza O tern następujące fakty: 

Odb.YIO stt* W ilne doroczne zcbr.ure 
;zło^kón Istowar, vszeńj Fodokr.;?i-. r.» 
którem uczestniczyli z ramienia LOZPP 
pp. Sztencel i Rogoziński. Delegacja łódź 
ka przeprowadziła szczegółowe badanie 
prac, związanych ze złożonym i przygo­
towanych w tym celu obfitym materia­
łem sprawozdawczym. W v "liku tych 
badań komisja postanowiła •twozda-
nia: ogólne, kasy. wydz- R U I ; W V - ł z . 
spraw sędz przyjąć bez zastrzeżeń wy­
raziwszy u~' anie .T> i.jąccmu za zado­
wi PodokręRu. P. Sztencel gratulował 
ustępującym członkom zarządu z tytułu 
obfitego plonu, zebranego dzięki gorli­
wej pracy tych ostatnich. Również pre­
zes Sztencel dziękował p. K. Adamkie­
wiczowi za pełną poświęcenia pracę, 
godną całkowitego uznania oraz za wy­
bitne usług' położone na polu wskrzesze­
nia idei sportu tcnnisa stołowcuo na te­
renie Pabjanic. 

Obradom przewodniczył p. Knop z 
Sokoła. Z pośród ważniejszych uchwał 
przyjęto następujące: Nadać miano człon 
ka honorowego Pab. Pod. ŁOZPP. p. K. 

Adamkiewiczowi, piastującemu naczelne 
stanowisko od chwili założenia tej pla­
cówki. 2} Przesłać pismo Zarządowi O-
kręgowemu, wyrażające uznanie oraz ży 
czenia owocnej pracy na terenie łódz­
kim, będącym kolebką polskiego tennisu 
stołowego. 3) Przesłać Wydawnictwu 
..Kuriera Łódzkiego1' podziękowanie z ty 
tułu łaskawego umieszczenia komunika­
tów i propagandy sportu 4) Red. Wł . 
Kozielskiemu, uznanie i podziękowanie 
za łaskawy i ochotniczy współudział w 
dobie samych prac organizacyjnych, t. j 
od chwili założenia Podokręgu w Pabia­
nicach, pomnąc mnóstwo cennych jego 
zasług, jako twórcy tej przepięknej gry 
w Polsce. 5) T. S. Krusclicndcr za uży­
czenie stałej siedziby. 

Poza tern wystosowano podziękowa­
nie do wszystkich członków zrzeszo­
nych w Podokręgu za oddanie lokali o-
raz stołów ping - ponsowych dziatwie 
szkół powszechnych w okresie przed ro­
zegraniem mistrzostw dla młodzieży 
szkolnej. 

Po udzieleniu absolutorium ustępują­
cym władzom, wybrany został nowy za­
rząd Podokręgu w składzie następują­
cym: 1) Adamkiewicz K.. czł. hon. i prze 
wodn. (K. K.). 2) Zając Kazim, wicepr. i 
skarbnik (Sokół), 3) Sumiński H., sekre­
tariat (K. K.). 4) .Toskowicz I.., wydani 
gier i dysc. (Mak.) i Derdoń Ż., wydział 
spraw sędziowskich (Burza). 

Wiązanka wiadomości bokserskich. 
Nowy „oierwszy krok". 

W sobotę 1 niedzielę organizuj* dwa 
najruchliwszc kluby bokserskie w Łodzi 
zawody pięściarskie, kóre ze względu 
na kilka par eliminacyjnych, w związ­
ku z zawodami Łódź — Berlin w dniu 
6 grudnia, zapowiadają sie nadzwyczaj 
ciekawie. 

KP Zjednoczone organizuje w sobotę 
o godz. 19 w własnej salf przy ul. Przę 
dzalnianej 68. Usta zgoszonvch zawodni 
ków przedstawia się następująco: Pet 
rzyński Kustosz. Klimczak. Seweryniak 
(Sokół). Jaworek. Zieliński (1KP). Mły­
narczyk (KR). Białek. Białystok, Wdo-
mińskf (Bar - Kochba). Michalak Brze 
czek. StanikowskL Kijewski. Marcze*v 
skf, Krcjczy I Rosław (Zjednoczone). 

W zawodach Unionu. które się odbę 
dą w niedzielę o godz. 11 30 przed po­
łudniem w małej sali Helenowa biorą 
udział następu'ącv zawodnicy: Orabor, 
Leszczyński Taborek. Racz, Czyżyków 
skf, Stahl II . Kłodas (!KP>. Gawin. Wy-
porkiewicz, l Ipec. Dmkiewlcz. Majer J. 
tGeyer). Cyran (Zjednoczone). Pisarsk5 

( cokół), Bitzer I I . Bitzer I. Frank. 
Schon, Mann, Baranowski, Seidel i 
Wurm (Un'on). 

Wzorem lat ubiegłych organizuje 
Łódzki Okręgowy Związek Bokser­
ski Pierwszy Krok dla początkujących 
zawodników t. zn. talcch. którzy wogć 
le publicznie nie walczyli. 

Zawody odbędą się w dniach 11, 12 
I 13 grudnia do których dopuszczeni zo­
staną jedynie zawodnicy klubów nirztrze 
szonvch w ŁOZB i wobec tego radzimy 
przyszłym Szmclingom zawczasu zapi­
sać sę do jakiegoś klubu. gdvż termin 
zgłoszeń upływa dnia 2 grudnia. Zgło­
szenia należy kierować do przewodni­
czącego Wydz. Sportowego p. B. Mi l -
scha. ul. Przędzalniana 46. 

Łódzki Okręgowy Zwlłzck Bokser­
ski organizuje kurs sędziowski do któ 
rego zgłosić się mogą kandydaci bez 
względu na przynależność k'ubową. Za 
pisy do dnia 15 grudnia przyjmuje sekre 
tarjat Wydz. Spraw Sędziowskich ul. 
Przędzalnfana 68. 

Treningi na sziucznem lodowisku. 
Dobra zaprawa. 

Z Katowic donoszą: 
Od kilku dni trenują pllnte czołow 

eracze polscy pod okiem kap. sportowe 
Zo związku p. Sachsa. W zaprawie uczc 
stnlcza: Adamowski l Krygier („AZS" 
Warszawa), Ludwiczak („AZS" Po­
znań), Sokołowski („Lechja" Lwów), 

Maurer i Schaiblńskii („Pogoń" Lwów), 
Szenajch („Warszawianka"), bracia 
Godlewscy z Wilna i Stogowski z To­
runia. Ze względu na brafk funduszy w 
tym roku jak wiadomo stałego obozu tre 
ningowego nie będzie. 

Sport w Kilku słowach. 
(—) W najbliższych dniach urucho­

miony zostaje na treningowem boisku 
ŁKS-u tor lodowy. Pragnąc umożliwić 
młodzieży szkolnej korzystanie z tego 
loru, ŁKS wydaje dla młodzieży szkol­
nej abonamenty na cały sezon zimowy 
Po cenie zł. 5. 

Niektórzy hokeiści ŁKS-u postano­
wil i udawać się co pewien okres czasu 
na niedziele do Katowic, bv móc treno 
wać na sztucznym torze hokejowym pod 
okiem trenera i czołowych hokeistów 
Polskich. Na inauguracje sezonu hokejo­
wego w Łodzi rozegrane zostanie to­
warzyskie spotkanie miedzy ŁKS-em a 
Legją warszawską. 

ŁKS przystąpił do zorganizowania 
sekcji narciarskiej. Instruktorem tej sek 
cji będzie znany piłkarz ŁKS-u Król. 

Chełmicki czołowy hokeista ŁKS-:i 
(dawniej Union), który przebywa od 
dłuższego czasu w Warszawie zawiado 
mił ŁKS. że nadal grywać będzie w ho­
keja w barwach drużyny łódzkiej. 

(—) W nadchodzącą niedzielę o go­
dzinie 10-ej odbędzie się w Łodzi marsz 
10-cio kilometrowy, jako próba sprawno 
ści sportowej. W marszu tym wezmą u-
dział ubiegający się o państwową odzna 
kę sportową. Start do marszu nastąpi o 
godz. 10 na Mani. 

(— W pierwszych dniach grudnia 
rozpoczyna się w całym kraju turniej 
siatkówki, o puhar Polskiego Zw. Gier 
Sportowych. Poszczególne okręgi wy­
łonią zwycięzcę turnieju, następnie zaś 
ro*e"ranv zostanie fnał miedzy nrstrza 

Dwie powieści (ksuzki) za zł. 1.35 
o wysokiej wartorcl literackiej otrzyma każdy prenumerator wzgl. Czytelnik 
„Echa" który wpłaci na konto PKO nr. 68.009 lub w administracil — Łódź, 

ul. Piotrkowska 11, wyżej wymieniona sume zł. 1 gr. 35. 
Dostarczanie książek odbywać sie będzie w terminie 7-dniowym od daty 

uskutecznione! wpłaty. 
Wploecie I wybierajcie! 

Oto tytuły książek, 
które przy minimalnym wydatku moga się znnleżć w Waszych bibliotekach 

mi poszczególnych grup. W Łodzi ze 
względu na dużą ilość dniź., które we­
zmą udział w turnieju najprawdopodob 
niej rozgrywki odbywać się będą w ki l­
ku grupach. W sprawtie tej odbędzie się 
w dniu dzisiejszym w lokalu ŁKS konfe 
rencja klubów, które zgłosiły akces do 
tego turnieju. 

(—) W dalszym ciągu pobytu bok­
serów śląskich w Finlandii. Wieczorek 
pokonał w Helsingforsie w drugiej run­
dzie przez techniczne k. o HiUamena, 
Wocka miał wygraną walkę na punkty 
z Zidbaeckem. lecz sędziowie przyznali 
zwycięstwo Finlandczykowi Zawodom 
przyglądało się około 5 tysięcy widzów. 
Z Helsingforsu udają się pięściarze ślą­
scy do Talłina, Wieczorkowi 1 Wocce 
towarzyszy kapitan związkowy PZB p. 
Sadłowski. 

(_),Mistrz Polski KS Garbanra per­
traktuje od dłuższego czasu z czołowemi 
klubami włoskiemj w sprawie odbycia 
tournee po Włoszech w czasje świąt Bo­
żego Narodzenia. Pertraktacje znajdują 
się już na ukończeniu. W czasie swego 
tournśe Garbarnia zmierzy sję z Juven-
tusem, FC Milano i FC Bologna. Garbar­
nia uda się do Włoch w składzie 15 zawo­
dników. 

(—) W sobotę o godz. 20 odbędzie się 
w lokalu SS „Un !on" przy ul. Przejazd 
7 uroczystość 33-Iecia tegoż stowarzy­
szenia. W trakcie uroczystości odznaczę 
ni zostaną członkowie za 25-letn ;a owoc 
N A dz:ałalno«ć dla stowarzyszenia. 

1. A de Yilliers de Lasle. Przygoda Tsc-I-La 
.2.K Orodzkl. Jadą ulani 
3 Mikołaj Gumilow. Słodycze doczesnej mi­

łości, 
4 Karol Dickens. Cztery siostry. 
5 Maria Grossek-Korycka. Serce. 
6. Grom. Tajemnica jaskini gry w Zoppotach. 

7 Max Wit. Wzloty. 
8. K Tetmajer. Ksiądz Piotr 
9 J. Korzeniowski. Spekulant. 

10. Lew ToKtoj. Zamieć 
I I I Żuławski. Człowiek szczęścia. 
12. D Jużyn. S O. S Nobile. 
13. M. Łuczyńska^ Stargane struny (2 tomy! 

ZF ZWIĄZKU PODOFICERÓW REZERWY 
W ZGIERZU 

Zarząd Koła O&ólnego Związku Podoficerów 
Rezciwy w Zjrlcrzu na posiedzeniu, po ITOZENŁTI 

przez prezesa kol. Kubickiego Jana. sprawozda­
nia z dotychczasowego stanu organizacyjnego, 
postanowił zwrócić sie do Zarządu Okręgu o 
zwołanie w najkrótszym czasie nadzwyczajnej 
ogólnej konferencji okręgowej, w celu omówie­
nia skutecznego interweniowania u miarodajnych 
czvnmków w sprawach, jak zatrudnienie hez-
robotnych członków związku, osadnictwa woj­
skowego I wyjaśnień w sprawie Zjazdu Krajo. 
wego w Gdyni. 

..Miss Polonia" leOzl 

Szachowe mistrzostwo Łodzi. 
Równe siły zespołów. 

Dziś- w czwartek, o godz. 20-ej w ie- 'g ry obu zespołów, mecz powyższy wzbu 
czorem w lokalu Ż. K. S. Makkabi odbę­
dzie się interesujący mecz o mistrzostwo 
Łódzkiego Okręgowego Związku Szacho 
Wego między drużynami Y. M- C. A. t 
Ż. K. S Makkabi 

Ze względu_najwyrównany poziom 

dził zrozumiałe zainteresowanie w sze 
rokich kołach zwolenników gry szacho­
wej. Przed meczem odbędzie się uroczy­
stość rozdania nagród zwycięzcom tur­
nieju indywidualnego o mistrzostwo Ź. 
K. S. Makkabi^ 

Hollywood czeka juz na polska gwiazdę. 
W pierwszych dniach grudnia wyjeżdża do 

Hollywood'u — Miss Polonia, Zofja Batycka. 
W rozmowie z , Echeim" nasza urodziwa 

„gwiazda" ekranu zwierza sie nam, że pienią­
dze na podróż Juz lej przysłano z wytwórni, lecz 
NNML jeszcze załatwić cajy szereg niezbędnych 
focmalnoścL związanych z wyjazdeni do Amery­
ki, a jest to obecnie ami tak łatwe, ani talk pro­
ste. 

Władze S tam ów Zjednoczonych ze względu 
na kryzys gospodarczy l szerzące sdę bezrobo­
cie czynią 

duże trudności 
x ud.ziHam.iem zeawoJcń obcokrajowcom na 
pracę. 

—Muszę tedy starać się nietylko o wizę pasz 
portową w aimbasad/ie .-MUCH kańskiej, ale o ze­
zwolenie Ministerstwa Pracy w Waszyngtonie 
na pracę w U. S. A. 

W przec{wn\ m razie może spotkać mnie los 
L i Dagover lub Dłty Parto które pomimo, 
ie mają kontrakty z poważmemi wytwórniami 
stedzą obecnie bezczynnie w Ameryce I nie mo-
gń"przys(apić do pracy, dopóki nie otrzymają 
odpowiednich zezwoleń. 

P. AMan Lund, adwokat z Los Angeles, radca 
pewny szeregu towarzystw filmowych, przy­
był do Warszawy a/by mi dopomóc w zalarwia-
łnu formalności. 

Modc starania są na najlepsze] drodze, 
to tez sądzę, że będę mogJa wkrótce wyjechać 
prawdopodobnie z LJawru na pokładzie amery­
kańskiego parowca „Lewlathan". 

Zatnzyimani się w Nowynn Jorku l Chicago. 
Proponują ml zresztą abym wystąpija w te­

atrze ZJcgfidd. 
Adwokat Lund przywiózł ml z Los Angeles 

numery tarnteijizych ptem, w których znalazła-m 
moje totosrałje i wizmianikl, o tern ż« ,JVliss 
Poiorda" przybywa do Hollywood. 

^KSIĘŻYC NA MONTANIE" 
na ellcranite „ODEON" I „WODEWIL". 

Myli się tan, kto sądzit, że księżyc odgrywa 
w tym Manie ja/kaś Tolę, ani razu go nie widać. 
Wogóle film ma nlazwyUde oryginalną treść. 

Na Jakiejś odludnej stacji w nocy zatrzymał 
silę edespress nowojorski. tJkscentryozm córka 
bagnoza opuszcza chylksom wagon saiUnnowy i z 
neseserem w rę>ku wędruje w las... gdzie spoty­
ka młodego i przystojneso cowboy'a. z którym 
odbywa konno dalszy ciąg wyprawy, Już jako 
Jesw żena... 

Ponieważ jest ona narowtsta I skłorma do 
hulamck a on stateczny i pracowity w małżeń­
stwie powistade konflikt, zakończony sensacyj 
nim porwaniem małżonki przez męża-cow-
boy'a w powrotnej drodze z Montany do No­
wego Janku. 

Film datuje się z epoikd pierwszych prób d*wlę 
kewych, które cdztnaczaiły się ogromną ilością 
djatogów 1 zupclncnn unieruchomię mcm aparatu 
do zdjęć w ramach dekoracji. Inwencja monta­
żowa reżysera ogranicza saę do przeolatania 
PATITJL mówionych świetnomi fotografiami 

pędzącego poclrgu. 
Obsadę stanowi siedem ..gwiaizd". Joan Craw 

ford, Rtoardo Cortez, John Mac Brown. Dc«ro-
thy Sebastian, paira komików Benny Rubin I 
Cliff Edwards oraz Kairol Dane. 

Jorjn CrawfTird daje koncert gry aktorskie) 
Postada przytem niezaprzeczenie najzgrabniej­
szą flgure na ekranie. Natomiast John Mac 
Brown dorównuje. Gary Cooper'owi lub Rod 
la Rocque'owii. 

Do najtodnie?szych scen należy tango argen 
tyńsloie w wykonaniu Joan Crawfiird 1 Ricardo 
Oorteea oraz pie-kna pieśń „The moon ls Iow'* 
(.Księżyc rachedzi") śpiewana przez chór cow-
r-oy'ów. 

R a d } o - k ą c !k 
PIĄTEK. 

1140 Przegląd prasy. 11.58 Sygnał czasu 
12OS Program na d?ień bież., 12 10 Muzyka gra­
mofon., 13.10 Kom. meteoroL 13.15 Kom. gospo-
datczy, 13 35 Muzyka ludowa. 13.40 Co .każdy po 
winien wiedzieć o źywlenhj świń. wygł inż W. 
Dusoge, 13J>5 Muzyka ludowa. 14.00 O organi-
zacii pracy w gospodarstwie, wygł. inż. W. 
Chmielecki, 14.15 Muzyka ludowa, 14.20 Domo­
wy wyrób wędlin świeżych i trwałych, wygł, 
P M. Karczewska 14 5 0 Muzyka xramof.. 15.15 
Z życia polskich zespołów Śpiewaczych, oraz 
Giełda pieniężna, 15.20 Kom. L. S. O.. 15.25 Au­
dycja dla nauczycieli muzyki. 16.05 Komunikat 
dla żeglugi l rybaków, 16.10 Muzyka gramol, 
'.P20 Odczyt, lfi.40 Muzyka gramof., 1655 An­
gielski (Linguaphone). 17.10 Mickiewicz o Rosił, 
wygł. dr. Z. Szmydtowa 17.35—18 50 Koncert 
orkiestry baniolistów, 18.50 Rozmaitości. 19.15 
Przegląd rolniczy prasy ?agr,. 19.25 Program na 
dzień nast.. 19 30 Muzyka gramof, 19.45 Prasowy 
Dz Radl.. 20 00 Pogadanka muzyczna. 20.15 Kon­
cert symfoniczny. 2240 Dodatek do Pras. Dzień. 
Radj., 22 45 Komunikaty. 22.50 Wiadomości spor­
towe. 23.00 —24.00 Muzyka taneczna. 

KATOWICE, piątek. 4K8.7 m. 
11.40 Przegląd prasy, 11.58 Sygnat czasu, 

program na dzień bież.. 12.10 Muzyka gramof., 
13.10 Komunikaty, 13.35—144.35 Transm. z W-wy 
14.35 Komunikaty. 14.45 Muzyka gramof.. 15.25 
Transm. z W-wy. 16.05 Powiastki dla dzieci 
starszych, 16 20 '>dczyt z W wy. 16440 Inter­
mezz^ muzyczne 16.55—17 35 Transm. z W-wy, 
17 35 Koncert Tow. Śpiewu Im. Wyspiańskiego, 
18 50 Rozmaitości. 19.05 Odcinek powieściowy, 
19 20 Prof. K. Simm: Świat owadzi a zima. 19 45 
—22 30 Transm z W-wy, 2250 Kom. sportowe I 
program na dzień nast., 23.00 Skrzynka poczto­
wa w języku francuskim 

KOENIGSWUSTERHAUSEN, piątek, 1634,9 m. 

15.40 — 16.00 Dla młodzieży. Dr. W. Noclle: 
Bakterie w powietrzu i wodzie, 16 30 — 17Ju 
Koncert z Lipska, 17.30 — 17 55 Prof. Mersmann: 
Muzyka domowa. 18 00 — 1825 Prof. S. SchnK 
ze: Skutki socjalne I kulturalne bezrobocia. 18.30 

*— 18.55 Dla szkól wyższych. Prof. F Metz: Sto­
lice polityczne i ich problemy, 19.00 — 1925 Wy 
kład dla lekarzy weterynarii, 20.00 Transm. * 
Nowego Jorku. Kurt O. Sell: O czem się mówi 
w Ameryce, 20 15 Transm. z Wrocławia, 21..'W 
Księga Tobiasza, baśń wokalna Hermanna Mo-
stara, 22.25 Muzyka lekka 1 taneczna. 

Teatr Miejski — Madame Butterfly 
Teatr Kamerlany — Hau-Hau 
Teatr Popularny — Przedstawienie zawie-

SZONE 

Coctail — Śmiej się śmiej. 
Filharmonia — Koncert Pawła Emericha 
Apollo — I Król Paryża. II Jedna noc ewen­

tualnie 
Caslno — Wielkomiejskie ulice. 
Capltol — Ha«-Tąn« 
Corso — Testament mBjonera 
Czary — I Samochód nad przpaścią. II Ślub 

pod księżycem 
Grand Kino — Madam szatan 
Ludowy — Legion potępieńców. 
Luna — Mairadu 
Mimoza — Król bulwarów 
Odcon — Księżyc w Montanie 
Oświatowy — Dla dorosłych Bohater krwa­

wej areny. Dla miłodziieiy: Górą sprawiedli­
wość 

Palące — Narzeczona z loterji 
Przedwiośnie — Dynamit 
Rakieta — Mąż — kochanek 
Resursa — Gdy miłość się budził. 
Splendid — On f Jego siostra 
Wodewil — Księżyc w Montanie 
Zachęta — Rio Rita 

WINSZUJEMY: 
Jutro: Wirgiliuszowi. 
Wschód słońca 7.12. 
Zaehód - 3.34. 
Długość dnia 8.38. 
Ubyło dnia 8.23. 
Tydzień 48. 

nie bij nawet kwiatem. 

ŻYCIE EKONOMICZNE. 
NOTOWANIA ZŁOTEGO ZAGRANICA 

Londyn 33.00, Praga 377.12.U — 3J'V.1 2.1.2. 
Wiedeń 79.25 — 79.85. Zurych 57.80. Berlin 17.13 
— -17.55. wpłaty na Warszawę, Katowice i Poz­
nań 47 25 — 47.45. Gdańsk 57.52 — 57.63 telegra­
ficzne wpłaty na Warszawę 57.50 — .R7.f>;. 

Londyn. Nowy Jork 367.87. Pary* °4.Pu, Ber-
';n 15&i, Montreal 420.00, Amsterdam 9.17.1,2. 
r?ruksela 26 46. Włochy 71*2, Szwajcaria 19.RJC 
Pumunja 620.00. Wiedeń 29 00, Warszawa 33.0/1. 

Paryż. Londyn 93.31.1.2, Newy Jorlc 2555.1.4. 
BAWEŁNA. 

I le\ e.-i-ool, 25.11. Amerykańska — zamknię­
cie: styizen 4.57. luty 4.58. marzec 4.59, kwit-
cień 4.51. maj 4 64, czerwiec 4.66, lipiec 4.6'). sier­
pień 4.71, wrzesień 4.73, paźdzemik 4.76. listo­
pad 4 SU iruir ier 458. Loco 4.97. 

Uverpo-jl, .'5.11 f.gipska — zamknięcie sty-
cieii 7 06 marzec 7.24. ma] 7.40. lipiec 7.55. pat-
1/iernk 754 ^sioi^d 6.96. 

Nowy Jork, 25." 1. Amerykańska — zamknię­
cie: styczeń C 15. Kty 6 2 3 . marzec 6-^. kwie-
ceti I'-40, rraj 6 50, czerwiec 6.56. lipiec 6.ó.> stel. 
pień 7,07, wize^eń 7.15, październik 7.24. iiiio-
pad 6 2s, grrdzief 6.35. Loco 6 45. 

No*v Orlean. 25.11. Amerykańska — zam­
kniecie: siyczeń <12, marzec 630, maj 6.49, li­
piec f?67, październik 6.93, grudzień 6 3C. Lo­
co 6 BK 

Wa3utv, dswizv i akcje 
MOCNE DEWIZY EUROPEJSKIE, 

Na zebraniu giełdy dewizowej zaznaczyła się 
tendencja zwyżkowa dla przodujących dewiz 
zagranicznych, które zdołały powetować cześć 
strat, poniesionych w czasach ostatnich. Obroty 
były wprawdzie większe, niż wczoraj, jednak nie 
dosięgały jeszcze normy średniej. Zapotrzebowa 
nie zostało pokryte przez Bank Polski łącznic 
z innemi bankami. Dewizy na Pragę podniosły 
się o pół gr., na Paryż — o 5 gr., na Belsrję — 
o 26 gr, na Szwajcarię — o 44 er, na Holandię 
— o 45 GT. oraz na Londyn — o 81 gT. (na 1 fon­
cie). Z pozostałych dewtz do obTOtów nrręfo-
wycli doszło tylko dewizami na Nowy Jork i ka. 
blcm, które obrlżyły się o 0.1 gr. (na - dolarze). 
Zakupiono dro'ne partje dewiz bez notowań na 
Gdańsk po 173.(»0. oraz na Włochy po 46.10. Po­
głoski, zresztą nigdzie niesprawdzone-, o ir.ożrl-
wości odstąpienia przez Stany Zjednoczone 'Ml 
parytetu złota, niemnie wpłynęły na kształtowa­
nie się kursów dolara, który r kursu 6 1 9 zniżył 
się do 8.88. W obrotach międzybankowych Ber­
lin — 211.75. Na rynka prywatnym nastąpiło to 
samo. Stery bankowe nie przypisują do tych po­
głosek żadnej wagi. Na rynko metali szlachet­
nych nie widać większego ożywienia. Knrs rubli 
złotych znów o drobnostkę sie obniżył. 

I NIEJEDNOLITA TENDENCJA DLA POŻYCZEK 
PAŃSTWOWYCH. 

Z pożyczek państwowych mniej bodziły za­
interesowania premjówkl, z których obracano ie. 
dynie 8-proc. Prem. Poż. Budowlaną po kursie o 
25 gr wyższym od wczorajszego. Z pozosta­
łych pożyczek 5-pr. Poż. Konwersytna zyskają 
na kursie ćwierć proc, natomiast 7-pr. Poż Sta­
bilizacyjna obniżyła się o ćwierć proc t 6-proe. 
Poż. Dolarowa — o pół proc. 10-pr. Poż Kole­
jowa, oraz listy zastawne I obligacje banków 
państwowych utrzymały się na dotychczaso­
wym poziomie. 
MOCNIEJSZE _ PRZEWAŻNIE LISTY ZA­

STAWNE WARSZAWSKIE. 
W dziale prywatnych papierów lokacyjnych 

mocniejszą tendencję wykazały Ksty zast. towa­
rzystw kredytowych warszawskich, z których 
7-proc L. Z. Ziemskie (dolarowe) podniosły się 
0 ćwierć proc., 4 i pół proc L. Z. Ziemskie — • 
pól proc, oraz 8-proc. L. Z. m. Warszawy o Je­
den proc. Z pozostałych papierów 5-pr. L. Z 

; m Warszawy obniżyły się o pół i 8-pr. L. Z. 
m. Lublina — o trzy ćwierci proc. Bez zmiany 
pozostały jedynie 8-pr. L. Z. m. Częstochowy. 
POŻYCZKI PAŃSTWOWE - PRZEWAŻNIE 

MOCNIEJSZE. 
PAPIERY PROCENTOWE. 

Pożyczki: Budowlana 31.75, Kc wersyjna 
41 75—42.00, Dolarowa 6150-Ó250, Stabllizacyj-
na 58.00—60.50—58.00. Kolejowa 105.00; Listy 
zastawne: 7-pr. BRolnego 83 25, R-pr. — 94.00, 
7-pr. BGKra! 83.25, 8-pr — 94.00, 7-pr. Obi. BG 
Kraj. 83.25, 8-pr. — 94.00. 4 I pół pr. m. W-wy 
43.00, 7-pr. m. W-wy 59 75. *-pr. m. W-wy 51.00, 
8-pr. m. W-wy S4.75— 6635, S-pr. m. Częstochfe-
wy 58.00, 10-pr m. Lublina 57.00. 

NIEJEDNOLITA TENDENCJA DLA AKCYJ. 
Na potu papierów dywidendowych panowała 

tendencja niejednolita. Z akcy; bankowych akcie 
Banku Polskiego utrzymały notowania dotych­
czasowe. Z akcyj chemicznych Sole Potasowe 
zysknły dalsze 2 zł. Z akcyj metalurgicznych 
Osi r I vieck1e w stosunku do kursu poprzedniego 
(z 16.11) straciły zł. 3. w stosunku zaś do osta­
tecznego kursu pozagiełdowego pozostały bea 
zmiany. Z akcyj spożywczych Haberbusch obni­
żył się o 1 zł. 

KURS AKCYJ 
Bank Polski 110.00. Sole Potasowe 85 00-87.0t\, 

Ostrowieckie 31.00. Haberbusch 52.00. 
GIEI DA ZBOŻOWA. 

Warszawa, 26 listopada. Warszawskie huTtow 
nie notują za 100 kg. w złotych loco skład. 
Pszenna manna 52, gryczana pałona cała 50, 
w połówkach 45, miała cala 48, w połówkach 
44, krkowska maczek 0 67,— 00 75, 000 80, łagta 
na zaigranitazna I gat. 68, — I I gai. 55, krajowa 
1 gat. 56, owsiana 65, płatki owsiane 72, jęczmień 
na łamana i pęczak 45. perłowa 65, mączka kar. 
toflana 43, makarony cena zasadnicza 1.05, (od 
tej ceny udziela się rabatu zależnie od katego­
rii odbiorcy) groch łuskany cały 65, w połów­
kach 50, WUktorja 41 — 42, polny 33, fasola bia­
ła olbrzymia 70. drobna Maja 40, ryz Burmn 
68, Stam 100, Ostatnie nocowania warszawskiej 
Giełdy Zbożowej wynoszą dla kuchów łntanyełi 
2750, — 28.50, rzepakowych 21.50 — 22-59. 
Ceny na siano średnie spadły o 1 ri. aa słomą 
wzrosły o 1 xi. Tendencja na rynku słama spo­
kojna. Kuchy zdożały od 1 zł. do 2 ził. Tenden­
cja dla kuchów mocna, s powodu mocnej ten­
dencji ragrainlrą^. 

http://Tenn.su
http://ud.ziHam.iem
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Dlaczego wymierają zwierzęta? 
Ciekawe teorje uczonego. 

Według Darwina specjalne cechy 
samców zwierzęcych jak rogi, bogate 
i barwne upierzenie i td., sa wynikiem 
„doboru płciowego''. Obecnie na temat 
tych cech, nową, bardzo ciekawą teorję 
postawił niemiecki uczony A. Schram-
mer. 

Punktem wyjścia dla jego rozważań 
jest ewolucja w formach zwierzęcych, 
występujących 

w warstwach geologicznych 
Z reguły spotykamy tu w warstwach 
najdawniejszych słabo rozwinięte szkie­
lety, muszle i inne mineralne substancje 
zwierzęce przed któremi zapewne zw<2 
rzęta posiadały wyłącznie tkankę mięk­
ką niepozostawiającą śladów . W war­
stwach wyższych ta ..mineralizacja" sta 
le potęguje się, poczem nagle dany gatu­
nek znika. Dlaczego? Scbrammen odpo­
wiada: ponieważ wytworzyła s!ę „nad-
mineralizacja". czyli takie nagromadze­
nie w organ5źm:e materiału martwego, 
że stało się to przeszkodą dla dalszego 
istnienia gatunków. 

Ten nadmiar substancji twardej 
przedewszystkicm wapna, jest powo­
dem powstania takich organów, jak ol­
brzymie zęby, rogi, muszle, pancerze, 
pfóra 1 td. Są to więc jak gdyby . rumo­
wiska" minerałów, odłożone przez orga-

nitzm. U parzystokopyrhych np. równole 
gle z stworzeniem się rogów występuje 
zanik siekaczy. Powód tego jest prosty 
Organizm próbował najpierw złożyć 
nadmiar wapna w zębach, skoro jednak 
zęby same nie mogły pochłonąć tego 
nadmiaru, przystąpił do tworzenia oso­
bnych „magazynów'', więc rogów. 

Z początku utwory te mogą oddać 
zwierzęciu usługi jako broń lub mstiru-
ment do kopania ziemi i tp. Z czasem je­
dnak srają się 

przeszkoda w walce o bvt. 
Olbrzymie rosochate rogi jeleni, potęż­
ne, zakrzywione kły innycn gatunków 
długie i ciężkie pióra u niektórych pta­
ków utrudniają im swobodę ruchów i w 
dalszej ewolucji tych monstrualnośc po­
wodują wymarcie gatunku. 

Zachodziłoby pytanie, dlaczego spo­
tykamy te „rumowiska mineralne" głów­
nie u samców. Dlatego. odpow !ada 
Schrammen, ponieważ samfce zużywaj* 
wapno przy budowie szkieletu i uzębie­
nia potomstwa, natomiast u samców mc 
ment ten odpada. Tu wapno magazynuje 
się tworzą formy, które z biologicznemi 
potrzebami jednostki i gatunku nie mają 
nic wspólnego, lecz przeciwnie — powo­
dują fch upadek f wymarcie. 

Oryginalne zwyczaje zawierania małżeństw. 

K o b i e t a n a g r o d ą s p o r t o w ą . 
Premie zręczności i odwagi. 

Gorszące widowisko dla solidnych panów. 
Mecz bokserski dorodnych dziewcząt. 

W małej mieścinie amerykańskiej 
Readwoo Hall, wpoblżu Avella, zawrza 
ło jak w ulu. Powodem podniecenia 

były olbrzymie afisze, 
jakie pojawiły się na murach, donosząc 
0 niebywale sensacyjnem przedstawie­
n i , mającem się odbyć w jedynej w 
mieście sali, staraniem impresaria A. Ro 
nyaka z Avella. 

Mieszkańcy Readwood Hall, pozba­
wieni na dzień powszedni teatru tem 
bardziej zaciekawieni byli zachęcającą 
zapowiedzią, że afisze zaznaczały iż 
przedstawienie odbędzie sie „wyłączanie 
dla panów". 

Wszyscy wlec dżentelmeni miaste­
czka z drżeniem niemal oczekiwali wie­
czoru, w którym miano Im zgotować nie 
zazna wane dotychczas rozkosze. 

Niebawem przekonali się, że impreza 
w niczem nie zawiodła oczekiwania. 

Na scenie odrzynającej się jasno od 
przyćmionej nastrojowo sali, tuzin dziew 
czat wykonywał różne ewolucje, niby 
taneczne, niby gimnastyczne. 

Sensacja polegała na tem, że dziewo 
Je te były 

w stroju matki Ewy 
1 nawet zapomniały o listku figowym, 
który podobno był pierwszym strojem 
matki ludzkości. 

Zacni ojcowie rodzm, % Readwood 

Hall, którzy przybyli na widowisko, 
nie wiedzieli, co zrobić z oczami. 

Scena przykuwała wzrok, ale znowu, 
jak patrzeć na takie bezeceństwa, skoro 
obok siedzi sąsiad Y a z tyłu sąsiad X, 
gdy na przedstawieniu jest i aptekarz i 
doktór i kupiec, a wszyscy oni bywają 
w domu t łatwo mogą powiedzieć żonie 
o tych sprośnościach. 

W tych warunkach niejednemu Wy­
dawało sie wybawieniem z nader draż­
liwej sytuacji, gdy nagle na salę wpadła 
policja z szeryfem na czele. 

Dorodne dziewuszki, które miały 
na sobie w danej chwili 

tylko rękawice bokserskie, 
bo zajęte były parami rozbijaniem so­
bie ślicznych nosków, uciekły dó gar­
deroby, jak spłoszone stado wróbli, a 
dżentelmeni z widowni uciekli tak szyb 
ko x teatru, że policja nawet nie zdą­
żyła spisać protokółu. 

Za to powetowała to sobie w garde­
robie, sfleąd wszystkie panienki, wraz z 
ich „direcuiice'ą" zabrała, naturalnie już 
w kompletnem ubraniu, do komisarjatu 
a stamtąd do aresztu. 

Podobno dziewczynki sa tak smutne 
że nawet nie chcą urządzać przedsta­
wień i prób generalnych, choć maja i 
sposobności na to i dość czasu, siedząc 
w kozie wszystkie razem. 

Sąd w luksusowej sali. 
Spór multimlljonera z malarzem. 

W wiedeńskim pałacu barona Ludwi 
ka Rotschilda w jednej z olbrzymich 
sal, przystrojonych wspaniałym gobeli­
nem „Zburzenie Tro i " 

odbywał sie sad. 
Sędziami byli znawcy szfiukT, a stro­

nami przeciwnemi baron Ludwik Rot-
schild, oraz znany w Wiedniu handlarz 
sztuki i restaurator cennych obrazów 
l.indemann. 

Limdemann odnowił obrazy z galerji 

obrazów Rotschilda i zażądał za to od 
bogacza 4.700 funtów (koło 180 tysięcy 
złotych). Suma ta wydała się Rotschil-
dowi zbyt wygórowana i 

zwołał sąd ekspertów. 
Wśród odrestaurowanych obrazów 

znajduje sie też Van Dyck i Holbein ol­
brzymiej wartości. 

Rzeczoznawcy odłożyli swój wyrok 
do następnego posiedzenia, które rów­
nież odbędzie sie w pałacu RotschMda. 

Bose nogi królowej. 
Lilipucie państewko. 

O 160 kilometrów na zachód od Szko 
cji 1 o 80 Hebrydów leży mało komu 
znana wyspa św Kildy. Stanowi ona n i j 
zawisłe państwo z królową i parlamen­
tem n? czele. Państwo to liczy około 4 
tysięcy mieszkańców. 

Mieszkańcy wyspy wiodą życie odo 
sobnione i dość jednostajne. Zajmują się 
wyłącznie rybołóstwem a wiadomości 

Rewelacyjny odczyt lekarza amery­
kańskiego. 

W Springfeld (stan llinofs w Amery­
ce) obradował niedawno kongres ame­
rykańskich lekarzy kosmetyków na któ 
rym jeden z najznakomitszych speejali 
stów na tem polu dr. Paul Mahajflej, wy 
głosił obszerny odczyt o skutkach no­
szeni przez kobiety 

obuwia na wysokich obcasach 
Jeże!' kob'etv przez sto lat leszcze no­
sić będi te. bardzo niezdrowe obcasy, 
to stopa ich zdaniem prelegenta, przy I 
bierze formę kopytka końskiego, palce j 

skrócą sie ! zgrubieją 
Odczyt dr. Mahajflej, ilustrowany l>cz-
nemi przezroczami, wywołał podobno 
wielkie wrażenie wśród zgromadzonych 
na kongresie lekarzy. 

z Europy otrzymują z pewnem opóźnię 
niem np. zeszłoroczna poczta gradniowa 
nadeszła w marcu. 

Językiem ich jest język sta rogal iijski. 
Starzy nie znają żadnego innego języ­
ka. Młodzi 

rozumieją już angielski. 
Państwo na wyspie św Kildy jest pań 

stwem zamierającem. Starsze pokolenie 
z goryczą mówi, że winę za to ponosi 
młodzież, która emigruje do innych kra 
jów. 

Komunikacja regularna istnieje w 
miesiącach letnich. Od końca sierpnia 
rzadko widuje się okręty polujące na 
wieloryby. 

Państwo, tak jak zaznaczyliśmy, ma 
ustrój parlamentarny. Parlament zbiera 
sie codziennie (podobno sesje są bardzo 
burzliwe!) rozdzielając prace na cały 
dzień i sądzi 

sprawy sporne. 
Na czele państwa stoi królowa. Jest 

nią mianowicie najstarsza niewiasta na 
wyspie. 

Instytucja królowej istnieje od bar­
dzo dawna: niegdyś stawała ona na cze 
le wyprawy, jakie kobiety co jakiś czas 
urządzały w celu polowania na tak zwa 
ne „papugi morskie". Dziś jest to raczej 
godność nominalna. 

Królowa ubiera sfe. jak jej poddane 
w wielki szal i chodzi boso. 

Pod tytułem „Małżeństwo w prakty­
ce"' ukazała się w języku niemieckim ob­
szerna książka dra Emila Lenka, która 
w sposób naukowy lecz popularny opi­
suje formy małżeńskie u rozmaitych na­
rodów — w przeszłości i teraźniejszości. 

Osobliwe formy małżeńskie spotyka­
my u rozmaitych dzikich plemion. Weź­
my naprrykład trzy podstawowe szcze­
py Australji: kurna jów, dijerów i aran-
tó w - U karnajów obowiązuje liwirat, czy­
li zwyczaj, według którego brat żeni się 
z wdową po zmarłvm bezdzietnym bra­

cie, celem zapewnienia mu potomka. U 
dijerów zaś praktykowane są 

„małżeństwa grupowe". 
Nie znaczy to, że wszyscy mężczyźni 
mogą się pobierać bez wyboru ze wszy-
stkiemi knbie*ami. Natomiast kobiecie za 
mężnej wolno, na zadanie Jej męża, wstą 
pić do drugiego mężczyzny w charakte­
rze małżonki drugorzędnej- ale tylko o 
tyle, o ile ten drugi mężczyzna należy 
do właściwej klasy małżeńskiej. 

Isnieja tam mianowicie dwie klasy: 
.kararu" i „matieri", przyczem zaw'e-

Śniegr w Karpatach. 

W Karpatach podnóża gór pokryte są już gruba warstwa śniegu. Ilustracja 
nasza przedstawia nastroiowe zdjęcia krajobrazu z Małopolski wschodniej 

w śnieżnej szacie. 

Kręć się furto, 
ku radości ogrodników! 

Edison miał na Florydzie, w Fortel-
lvers : posiadłość, zaopatrzoną we wszel­
kie najnowsze udogodnienia 1 wynalazki 
elektryczne i hydrauliczne, które ułatwia 
lv życie mieszkańcowi. Kiedyś sprosił do 
siebie licznych znajomych i przyjaciół 
którzy nie mieli dość słów zachwytu nad 
urządzeniami nowoczesnemi, sprawiają-
ccnii tyle przyjemności i miłych niespo­
dzianek. 

Zachwycano się wszystkiem, kryty­
kowano pocichu jedynie drzwi obrotowe 
umieszczone w ogrodzie, które 

tamowały przejście. 
Drzwi były niesłychanie niewygodne I 
tak ciężkie, że przechodzący pchali je z 
w ie!k im wvsiłk'em. Ale ponieważ byli w 
gościnie u tak sławnego człowieka, nie 
odważyli się krytykować głośno i prze­
chodzili kolejno przez drzwi obrotowe, 
mocując się z niemi z całej siły. Ale mię­
dzy gośćmi Edisona była pewna dziew­

czynka, która w swej naiwnej szczerości 
przyznała, żc wszystko, co dotychczas 
w działa w jego majątku, jest cudne, za­
chwycające i wygodne, za wyjątkiem o-
brotowej furtki ogrodowej, która 

t ma wielka wadę, 
bo kreeT'ię tak ciężko. — Czyby tego 
nie można naprawić albo usunąć zupeł*-
nie zaporę, która właściwie wcale nte 
jest potrzebna? 

— A właśnie, — odparł roześmiany 
wynalazca — w tem jest cała tajemnica 
owej furtki obrotowej, dlaczego kręci sie 
tak trudno. Za! lżyłem ją właśnie w ten 
sposób, aby każdy z przechodniów, obra 
cając Ją, napełnia! bezwiednie rezerwoar 
w moim ogrodzie piętnastu litrami wody 
Miałem, jak pani widzi, doskonały po­
mysł- który kosztem przechodniów, u 
łatwia pracę ogrodnikom. 

Tak to genjalny Edison umiał wyko­
rzystać swoją gościnność. fc. 

-x:o:x-

Życie teatralne Niemiec. 
Twórcza praca Reinhardta. 

Mimo silnego przesilenia gospodar­
czego życie teatralne w Niemczech pły­
nie nurtem naogół normalnym.. Warto 
więc pokrótce Je przedstawić... 

Berlin stoi przeważnie pod znakiem 
wznowień 1 przeróbek. 

1 tak Reinhardt przygotowuje obecnie 
nowe opracowanie „Opowieści Hoffman­
na", a premjera ma nastąpić z końcem 
listopada. W roli Hoffmanna ma wystą­
pić Hans Desser, w roli Olimpji — Ta­
tiana Menotti z mediolańskiej -.Scala", a 
w roli Guiletty — Goeta Liungberg, gdy 
tymczasem Antonję będzie śpiewała Jar-
mila Nowotna. Jako Koppelius. Dapertut-
to, i Mirakel wystąpi Jerzy Bakłanow... 
Niebawem ma nastąpić w Berlinie otwar 
cle teatru „Am Kiirfuerstcndamm", a pre 
mjerą będzie sztuka Kurta Weila „Ma-
hagonny". 

W Dreźnie w najbliższych dniach od­
będzie się premjera opery znanego kom­
pozytora włoskiego Wolfa - FerrarieKo 
p. t „Złośliwa wdowa". W Monachjum, 
jako rewja Bożego Narodzenia jest przy 
gotowywana sztuka Zuckmayera p. t. 
„Kakadu - Kakada''. Ponadto przygoto-

x :o 

wuje Monachjum szereg uroczystości te­
atralnych, poświęconych Goethemu, a o-
bejmujących zarówno wystawienie kilku 
jego sztuk, jak utworów poświęconych 
jego życiu i twórczości. Między innymi 
ma zostać wznowiona znana komedja Ka 
rola Gutzkowa p. t. „Porucznik królew­
ski". 

W Wiedniu Jeszcze w tym sezonie 
ma zostać wystawiona nieznana opera 
Haydcna. W Burgteatrze w najbliższych 
dniach odbędzie się premjera komedji 
Racheli Crothers p. t. „Powrót z Pary­
ża". W teatrze Akademickim grają ko-
medję Franka Maara p. t, „Porucznik 
Komma". 

Ten zasadniczy obraz, przedstawia­
jący się dosyć ubogo, świadczy, że rów­
nie w Niemczech i Austrji przesilenie go­
spodarcze 

wpłynęło silnie 
na tamtejsze życie teatralne. Brak na­
prawdę nowości o głębszem znaczeniu 
i trwalszej wartości, a iedynym promie­
niem światła w tym roku jest dalsza 
twórcza działalność Reinhardta... 

J Z a p r e n u m e r u j d l a s w y c h d z i e c i |. 

M A Ł Y K U R j E R ! 

ranie małżeństw wewnątrz klasy jest po 
tępione i najczęściej karane śmiercią. 
Małżeństwo grupowe (zwane „pirauru"), 
wtedy więc ma miejsce, gdy wdowiec na 
kłania swego brata (przeważnie hojnemi 
darami) do udzielenia mu swej żony, ja­
ko małżonki drugiego rzędu, lub kiedy 
dwaj bracia żenią się z dwiema siostrami 
W szczególności naczelnicy rodu zawie­
rają takie małżeństwa, przyczem posia­
dania wielu żon pobocznych uchodzi za 
znak arvstokratyczności- jakkolwiek star 
si szczepu starają się o to, bv każdemu 
mężczyźni': przydzielić tylko po jednej 
żonie dodatkowej. Każde nowe małżeń­
stwo ..piraurowc" zostaje zapowiedzia­
ne publicznie na zgromadzeniu starszych 
szczepu, przyczem wzbronionem jest roz 
porzadzać się żoną poboczną, Rdy obec­
ny jest jej mąż właściwy, albo gdy ten 
odmawia na to swej zgody. Te małżeń­
stwa grupowe odznaczają się pod wzglę­
dem moralności oraz ccrcmonji. przy Ja­
kich są zawierane, siłą i powagą. 

U trzeciego szczepu, arantów, istnie­
ją małżeństwa, oparte na podstawde pa-
trjarchalnej, przyczem członkowie 

dwunastu klas małżeńskich 
mogą sie pobierać tylko wzajemnie-

U niektórych ludów prawo dziedzi­
czenia przechodzi na córki i z tem ss 
związane normy zawierania małżeństw. 

Podobne ustawy małżeńskie znajdu­
jemy w podaniach skandynawskich u 
przodków Heralda Rudego, pochodzące­
go z familji Ynklingów. którzy przybyli 
ze Szkocji, I tu uważano, 

że tylko w córkach 
płynie niebieska krew królewska. 

7. ustawami tani zwilżane są roz­
maite legendy o awanturnikach, którzy, 
przybywają do obcego kraju, gdzie po­
zyskują rękę córki królewskiej, a wraz 
z nią | władzę nad krajem. Nic krew nie­
bieska, lecz s'fa fizyczna przyczyniła s'e 
do zdobycia przez tvch poszukiwaczy 
przygód korony. Tak naprzykład lfb'j-
czycy podarowali swój kraj nalszybsze-
mu biegaczowi, a w starych Prusfech 
uszlachcono najzręczniejszego jeźdźca. 
Na pierwszych wyścigach w Olimpji 
premjum stanowiły reka królewny f pań 
stwo a biegacze startowali od mogiły 
założyciela gier zapaśniczych Endymo-
na jak dowodzi znana legenda o Pelop 
sie j Hypodamjf. 

Również u innych narodów 'daje sf< 
zauważyć sens tych wyścigów jako po­
goń za narzeczona 

„Wyścigi miłosne" 
urządzali kfrgtzi: dzfewczeta na koniTach 
uzbrojone w bicze, były ścigane przei 
młodych mężczyzn, przyczem dziewczę 
ta te trzymały od siebie zdała, zapomo-
cą bata konkurentów miłych sobie, a na| 
piękniejszych f najzręczniejszych jeź­
dźców wybierały na mężów. Podobne 
wyścigi spotykamy u korlaków Azf 
Północnej \ u wiciu ludów germańskich 
Dookoła wielkiego namfotu znałdują s'ę 
liczne oddziały, zwane pclogami. Dziew­
czyna dostaje pewną część przestrzeń] 
,forv", konkurujący o nfa mężczyzn' 

bfegają za nią po wszystkich namio­
tach dodatkowych nie dając s!< 
schwytać, jest ona wolna od małżeństkvj 
Mężczyzna tylko wtedy uznany zostaj' 
za zdatnego do małżeństwa, gdy posiadł 
siłę spoftown. wytrwałość \ uTodę. Po 
dobnfe jak obecnie portowcy cieszą s'< 
względami kobiet, tak 1 ongiś wvczynv 
gimnastyczne były miarodajne (Ba maj 
żeństwa „beenowego''. 

Podsłuchane, 
U R Y W E K 

...oświadczał s'e Jej za pośrednictwem 
muzyki. Grał Beethovena i Brahmsa; na 
skrzydłach tonów prowadził ją przez o-
pery „Figaro" I „Carmen"; dał jej prób­
kę Chopina.... 

Wszystko zapóźno. Ona przyjęła in­
nego. Tego który zniewolił jej serdusz­
ko jednym tonem. Ciągle tymsamym to­
nem: Sygnałem swego samochodu. 

CUDOWNE SPODNIE 
— Widzisz moje spodnie? Przyjrzyj 

im się dobrze, to są cudowne snodniel 
— Cudowne spodnie? 
— Tak. Posłuchaj. Wełna pochodź; 

z Australji, Angielscy kupcy sprzedają 
ja do szkockiej fabryki przędzy. Stam­
tąd przysłano ją do bielskiej fabryk 1 su­
kna. Ta sprzedała towar hurtownikowi, 
ten detaliście. Od detalisty nabył go 
krawiec, który uszył mi te spodnie. 

— Co w tem cudownego? 
— Cudownym Jest fakt. ze ci wszys­

cy ludzie z tego żylj, a ja za spodnie do. 
tychczas nie zapłaciłem i nie zaolace-
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